Katastrofa samochodowa na Pomorzu. lm 
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Pomocnik szofera wycaanął wlaścicdela z pionieni. 


Bydgoszcz, 5 maja. W Lucimiu wra-| ciel przedsiębiorstwa transportowego 
cający z Bydgoszczy do Cholaic właszii Borkenkagen uległ wraz ze swom pół 
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Prezydent Roosevelt 


nawołuje do zgody. 


Charakterystyczne przemówienie na bankiecie. 


Waszyngton, 5 maja. Przemawialąc 
na dorocznym bankiecie izby handio- 
wej Stanów Ziednoczonych prezydent 
Roosevelt oświadczył, iż nadszedł już 
czas by przestać mówić, iż człowiek 
jest dia człowieka wilkiem i zacząć 
współpracę nad odbudową gospodar- 
czą i usunięciem niekorzystnych wa- 
irunków przeszłości. Naród — mówił 


prezydent — nie będzie tolerował 
tych, którzy wiodą spory i podtrzyrau- 


ja iałszywe obawy. Liczę na lojałność 
i stałe poparcie izby handlowei. 
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) Waszyngton, 4 majia. Minister poczt 
Farley oświadczył, iż dotychczas za- 


warto 15 umów z prywatnemi towarzy 


stwami łotniczemi na przewóz poczty. 


Frezemty za ueniość. 


Niesumienni pracownicy tramwajów warszawskich, 


Warszawa, 5 maia. Nie ukończono 
jeszcze dochodzenia w sprawie głośnej 
aiery łapówkowej w tramwajach miej- 
skich, gdy oto wykryto znów dwa nad- 
użycia, które od dłuższego czasu upra- 
wiali dwaj wyżsi urzędnicy tego przed 
siębiorstwa. 

Kierownik wydziału gospodarczego 
oddziału ruchu, Biatowieiski, zarządzał 
składnica znalezionych rzeczy. 
Ponieważ napływ znalezionych przed- 
miotów, był bardzo wielki, przeto skład 
nica zatrudniała stale kilkanaście robot 
nic. Biaiewiejski, chociaż jest człowie- 
kiem w podeszłym wieku i posiada li- 
czna rodzinę, jednak jest erotomanem. 

Domagał się od podległych mu 
dziewczat uległości. Te niewiasty, któ- 
re zgodziły się na jego propozycie — 

otrzymywały prezenty 
spośród zostawionych przez ace] 
rzeczy w tramwajach. Natomiast opór- 


ne usuwał z pracy. 

Kilka robotnic wniosło skargi do 
władz mieiskich, przedstawiając zacho 
wanie Białowiejskiego. Erotomana za 
wieszono w czynnościach i zarządzono 
rewizię inwentarza w celu stwierdze- 
nia, ile to prezentów dał Białowiejski 
swoim kochanicom- 

Również zawieszono 
ściach kierownika  stacii Wola — Wy 
drę. Jest on posiadaczem kilku placów 
wraz z zabudowaniami niedaleko War: 
szawy: Na Wydrę wpłynęły skargi, że 
zmusza robotników tramwajowych 

do bezpłatnej pracy 
oraz, że korzysta. z materiałów budo 
wlanych przedsiębiorstwa. 

Ponieważ skargi te znałazły potwier 
dzenie, przeto Wydrę zawieszono w 
czynnościach- Niesumiennych urzędni- 
ków czekają spnawy sądowe. 


w czynno- 


Straszliwy cios w serce. 


Krwawa tragedja miłosna. 


Kołomyja, 5 maja. Okropna tragedja 
rozegrała się wczoraj w Kołomyi. 

33-letni Jan Spólnicki, w, przystępie 
szału rzucił się na swą kochankę 22-let 
nią Marię Torousów, zadając jej nożem 
rzeźnickim cios w serce. Cios spowo- 
dował natychmiastową śmierć ofiary. 
Po dokonaniu tej potwornej zbrodni 


Spólnicki ten sam nóż wbił sobie w 
pierś, poczem usiłował jeszcze powie- 
sić się. Spólnicki zmarł w kilka chwij 
po zamachu wskutek rany zadanej no- 
żem. 

Wypadek rozegrał się na oczach li- 
cznych Świadków. 
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Wyrok w procesie bandy Czajkowskiego. 


12 oskarżonych skazano na 77 lat więzienia. 


Czortków, 5 maja. Sąd Okręgowy o- | 
łosił wyrok w procesie bandy Czaj- 

skiego. 

Wyrokiem Trybunału zostali 


13 lat wiezienia, Władysław Tyszkow- 
ski na 12 lat, Józef Pobihum 10 lat, Mi- 
kołaj Łazarewicz 8 lat, Hryń Macibor- 


skaza- | ka 8 lat, Wasyl Papuszczak 5 lat, Czaj- 
kowski został jak wiadomo zastrzelony | no. 


Osk. Piotr Łesiów w stosnku do udo | przez policjanta podczas pościgu. 


wodnionych mu zbrodni na łączną karę 


Największe zebranie świata. 
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Kanclerz Hitler przemawi 


Az trybuny do 2 miljonów uczestników. 
święta praca 
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n | heim. Wkrótce nadeszło paru wysokich 


jtonowym samochodem ciężarowym, 
marki „Oppel“, groźnej katastrofie. Na | 
szosie blisko Lucimia u skrzyżowania 
dróg samochód, któremu ster odmówií 
| posłuszeństwa, uderzył z całej siły w 
drzewo. Na skutek eksplozj 
karoserja wraz z motorem spaliła się. 
Borkenhagena, który siedział przy 
kierownicy, 
wyratował z płomieni 
jego pomocnik. W stanie neprzytom- 
nym zaniesiono go do dworu lucim 
skiego, gdzie pierwszej pomocy udzie: 
|liła mu pani Łuczkowska. Sprowadzo- 
ny lekarz dr. Szóws zabrał pacienta de 
Szpitala koronowskiego, skąd po spa 
trzeniu ran zawieziono go najętem au- 
tem do dorau, do Chojnic. Stan ranne- 


go jest bardzo niebezpieczny. 
ia nw M EA TR WRO UR" "| <A tymi mej 


Białe czapki policji 
od 15 maj». 
Warszawa, 5 maja. Komenda głó- 
wna policji państwowej wydała rozkaz, 
wprowadzający od  duia 15-go b. m. 


letnie umundurowania 
dła tunkcjonariuszów pp. Od tego dnia 


czapkach oraz mundury drelichowe. 


rnika benzyny. ‘2 
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W Paryżu znowu 
wodu usiłowań partji radykalnej 
zku z tem rząd sprow 


wybuchły 


namiętno ści. K i 
zatu szowania sprawy Stawiskiego. W zwią 
adził do Paryża całą dywizię piechoty. 
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Sobota. 
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znowu niespokojnie... 


Codziennie dochodźz* do starć spo- 


WCZORAJSZE ZAJŚCIA 


w katedrze św. Stanisława Kostki. 


Łódź, 5 


„Nie wolno pisać o naszej pannie!” 


Bezczelny 


paczki „złotych młodzieńców”. 


Warszawa, 5 maia. W sądzie grodz- 
kim toczył się proces przeciwko p. Ka- 
mienieckiej, córce fabrykanta czekola- 
dy, Ezechiela Kamienieckiego, oskarżo- 
nej o obrażliwe potraktowanie sekwe- 
stratorów podatkowych, którzy zjawili 
się w biurze fabryki „Plutos”. Panna, 
kąpiąc się w łazience, zdenerwowana 
zawołała głośno: 

„— Czy ci idioci już poszli? 

Pytanie to pociągnęło za sobą nieo- 
czekiwane następstwa, gdyż urzędnicy 
skarbowi zażądali sporządzenia proto- 
kółu i prokuratura wytoczyła p. Kamie 
nieckiej proces karny © obrazę sekwe- 
stratorów. 

Wiadomość o wypadku wywołała 
wielkie poruszenie w kołach znajomych 
p. Kamienieckiel, która jest osobą wiel- 
ce ekscentryczną. 

Toteż weść © rozprawie sądowej 
wywołała wrzenie wśród wielbicieli 
CA którzy „uchwalili”, 
że „pisać” © P- Kamienieckiej nie wol- 
Z tem żądaniem młodzieńcy wystę- 
powali nawet do niektórych dziennika- 
rzy. Gdy mimo wszelkich interwencyj 
w prasie ukazały się notatki o rozpra- 
wie sądowej, młodzi ludzie nie ukrywa 
li gniewu. Następstwem zas było naj- 
ście w nocy z bronią w ręku na miesz- 
kanie dziennikarza przy ul. Wareckiej 
nr. ll. i 

W tej niebywałej sprawie prowadzi 
obecnie prokuratura stołeczna 

dochodzenie karne 
dla pociągnięcia winowajców do odpo- 
wiedzialności. O zorganizowanie zaj- 
ścia posądzony jest Wertheim, syn dy 
rektora fabryki. Jest on narzeczonym 
p- Kamienieckiej i w jei procesie wy- 
stępował jako świadek. 

Wobec skargi dziennikarza, popiera* 


tor Morawski wydał 
nakaz aresztowania Wertheima, 


który się ukrywa- 


Sam przebieg najścia wyglądał na 
stępująco: 
Pod brame zajechała limuzyna. Wy 


siedli z niej: pp- Kamieniecka i Wert- 
| meåczyzi. 

Towarzystwo zadzwoniło do dozor- 

cy. Po zapytaniu o mieszkanie dzien- 

nikarza, dwaj mężczyźni poszli na górę 

| i nie zważając, że jest już dobrze po pół 


nocy, zaczelt 


nej przez dwu adwokatów, wiceprokura | 


À dobijać się do drzwi. 

U dziennikarza wszyscy spali. Służąca 
otrzymała odpowiedź: 

— W ważnej sprawie do pana re" 
daktora. 

Po chwili do przedpokoju 
barczysty mężczyzna, trzymając 

w ręku rewolwer. 
Na ten widok dziennikarz zaalarmował 
X komisariat policji. 

Przybyły na miejsce zajścia poste" 
runkowy, nie zastał już nikogo. Zdoła 
no ustalić, iż gościem uzbrojonym W 
rewolwer był niejaki Kuszewski. Jest 
on poszukiwany przez policię narówni 
z Wertheimem. 

Wypadek ten wywołał zrozumiałe 
poruszenie w kołach dziennikarskich, 
zwłaszcza wobec stanowiska prokura“ 
tury, która odrazu przedsięwzięła ener 
giczne kroki. 

Ze strony Wertheima, który. począt 
kowo przez adwokatów usiłował 

wykręcić się ze sprawy, 
czynione są rozpaczliwe . usiłowania, 
aby zmienić decyzję władz prokurator 
skich o aresztowaniu. 


wszędł 


Eksplozja kopalniana 
w Anglii. 
W okręgu Lancashire 
nastąpiła w kopalni eks- 
plozja gazu, przyczem 
5 górników postradało ży 
cie. Resztę górników ura 
towano. Na zdjęc'.: Ko 
iedzy i krewni ofiar kata 
strofy czekają na wiado- 
mość z szybu: 


teror 


maja. Ze względu na toczą- | drze w dniu 3 Maja pod zagrożeniem 
policjanci będą nosili białe pokrowce na | ce się śledztwo władze prokuratorskie 
zabroniły omawiania zajścia w kate- 


koniiskaty. 

Wobec tego ograniczymy się do po 
wtórzenia urzędowego komunikatu sta 
rostwa grodzkiego, który brzmi nastę: 
jaco: À | 

„W czasie celebrowania præ sa, 
ks. biskupa di, łoimEzaka roc cyŚwI 
imszy świętej z okazji święta narodowe: 
go 3.maja w katedrze św. Stanisława 
Kostki, grupa obecnych «w kościele człor 
ków stronnictwa narodowego zakłóciła 
nabożeństwo przez niestosowne zacho 
wanie się, wznoszenie okrzyków, 
wszczynanie bójek i śpiewanie. 

Nie udało się jm jednak przerwać 
nabożeństwa, które normalnie odpra 
wione zostało w całości do korica. 

Pozatem stwierdzono, iż w ciągu 
dnia w kilka wypadkach członkowie 
stronnictwa narodowego wywoływał 
bardy uliczne, napastując przechodzą” 
cych żydów i wybijając szyby w © 
knach mieszkań żydowskich. W zwią 
zku z powyższem dokonano szeregu 
aresztowań. 

Dochodzenie prowadzi prokurator 
przy sądzie okręgowym w Łodzi! 


Dolar 5.23% 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 5.24, w płaceniu 5,23, dolar złoty w 
żądaniu 9.00, w płaceniu 8.98; funi 
angielski żądaniu 27,10, w płacenia 
27,00; rubel złoty w żądaniu 4.68, w 
płaceniu 4-65; marka w żądaniu 2.06 
w płaceniu 2.05; za 100 franków francu 


kich w żądaniu 35.00, w płaceniu 34,90 
* Bank Polski w godzinach 
kupował dolary po 5.23. 
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Przyjaźń polsko-estońska pogłębia się. 


- ale łączy, a nic mie dzieli obydwu narodów. 


Delegacja polska w Estonji. 


Taian, 5 mała. — Prezes. Sławekj: 


mi 1 ek Raczkiewiqz*po przybyciu: 
l 
prezydenta państwa Pactsa, ministr: Hu: 
bicki z małżonką — do. apartamentów: 
zeca parlamenta Finlunda, Inat.człón 
kowie delegacji polskiej zamieszkali pry 
watnie. Przed poładniejn delegacja zło- 
żyla wizytę prezesowi Einbundowi gen. 
"o "enerowi' oraza ministrowi spr. zagr: 
Seljama. O godz. 12-ej delegacja przyję 
ta była na audiencji przez prezydenta 
Paetsa. Następnie członkowie delegacji 
złożyli: wieniec. na: płycie; pamiątkowej 
bojowników o: niepodlagiłość. Estonji. 

O godz 13e prezess parłamentu 
-nbund wydał na cześć: gości: połskich! 


do Tel na udali się z*dwerea dó”pałacu'l' 


Śniadanie, na którem przemawiali pre - 
zes Einbund? i: marszałek Raczkiewicz. 
Popołudniu: odbyło” się: przyjęcie w posel 
stwie polskiemm @ godz, 19rej rozpaczę: 
laisi w teatrze: Narodowym: wielka aka 
lemja dla uczczenia święta 3 maja. Prze 
mawiali: prezes parlamentu  Einbund, 
clei. charge d'arraires Starzewski, mi- 
nister spr. zagr. Seljama Oraz gen. Laido 
ner,. Część. koncertową. wypełniły popi- 
sy artystów estońskich i polskich specjal 
nie przybyłych: Fedyczkowskiej i Ma- 
zurkiewicza. a 

Duże. wrażenie wywołało przemówie 
nie gen. Laidonera, który w imieniu 
Teva. Estońsko-Polskiego podkreślił, że 
Palike: i Pstonję: łączy wiele: wspólnych 


| 


interesów, a szczęśliwie mie nie dzieli. 
Mało jest w świecie krajów zazmączył 
mówca, których sytuacja geograficzna” 
polityczna przedstawiałaby tyle analaygii 
iak to widzimy między Estonją a Polską 
Zwracając się następnie do. członków de: 


legacji, gen. Laidoner prosił o: przekaza | 


nie pozdtowienią dla. naradu  polskiegw 


i Prezydenta R, P. Mościckiego. „Jako | 
mówił |; 


naczeliwy wódz. armji estońskiej, 
en. Laidoner, w imieniu tej armji, jak 
również: obrony cywilnej, proszę o prze- 
kazanie pozdrowienia Marszałfkowi: Pił: 
sudkiemw ii armji połskiej”. 

Po akademji odbyło się przyjęcie u 
prezydenta republiki, a. następnie raut- 
bal w klubie Centum. 


Nowa afera szpiegowska we Francji. 
Agent niemieckiego wywiadu, Krauss, aresztowany. 


Zdemaskowanie szpiega w Paryżu. 


ryt: przyznał! się: dœ winy; właściwe'| wiskami fałszywemi į, m. in. uzyskał sze 


Paryż, 53 mała.. Władze: blezpie=| 
czeństwa wpadły: na tropr nowej afery 
szpiegowskiej, aresztując: aorta he „maj, 
ktardziej” aktywnych: agentów nimic: 
"sh, niejakiego ję zadna Od: poiczątkiu: 
lutego rb: zwróciły: uwagę: władz: bezpie: 
czestwa ogłoszenia: zamieszcze: w 
azientikach, w° których: niejaki Tworyti 
fiarował' pożyczanie: pieniędzy: na: bar: 
izo korzystanych warunkach: urzęgdnie 
om i oficerom. Pò zasięgiiięciw informa: 
i okazało; się; że: Tworyt. po kilku: 
‘ach: pobytu pod. wskazanym: adresem: 
'echał do Amsterdamu, gdzie: polecił 
cyłać sobie korespondencię. 


M. im zwrócił się do Tworyta o: po: | 
,zzkę pewien. oficer francuski. Tworyt 
proponował wówczas. Oficerowi, że 
"zamian za pewne dokumenty, dotyczą- 
ce obrony państwa. da: mu: znaczną: sumę. 
rieniędzy. Oficer udał, że się zgadza na: 
toi w trakcie spotkania w ogrodzie Tu» 
lieryjskim wręczył Tworytowi pewne pa 
Pery wzamiaw za: pieniądze: Oficer 
ostrzegł przedtem władze francuskie; Któ 


re natychmiast aresztowały  Tworyla, | 


° R . 

powietrzna nad Nadreniją. 
Wielkie spustoszenia i. szkody. 

+ Berlin, 5 maja. — Wczoraj wfiwała z korzeniami setki drzew. zniszczy/ 

‘ranei mad środkową: Nadre- | tù doszczętnie okoliczne sady i pola. Kil 


Trąba 


grody «> A 
nja trąba p x ad b 
mie spustoszenie w miejscowości — 
unkeł w okolicach Oberwinter* W cige 
ku kilku zaledwie minut: wichura: zerwa' 
tæ kilkadziesiąt dachów z domów , wyse 


X 


jopgonazwisko jest: Stanisław Krauss, We 


"ancji: przebywał: on: pad różnemi nazz 


Pruzana;, 3 pozy — RODZ 
dant: posterunku policji: w Kotrze: star- 
jm e Re reuri: Miola Karas: udał się 
w dniu: 21m: hm: rowerem do: urzędu pa 
'ztowego w Suchopolu, celem otrzyma- 
via: poborów: dla: siebie i swych: podwład: 
tych, Gdy: w drodze powrotnej Karaś 
przejeżdżał: przez: zagajnik, „ukryty w 
|rzałtach: zbrodniarz wystrzelił. z karabi 
nu, raniąc Karasia bardzo ciężko w no- 
sę. leżąc na ziemi ranny dobył rewol- 
weru., nie mógł już jednak strzelac. W 
tej: chwili przez las przejażdzała wozem 
żona pewnego wieśniaka z pobliskiej wsi 
Ponieważ koń przestraszył się lężącego 
na drodze roweru,  wieśniaczka mimo 


owiettzmu, wyrządzając olbrzy | © holowników' næ Renie wyrzuconych 


zostało na brzeg. Również w Berlinie 
szałała burza połączona z piorunami, wy 
rządzając znaczne szkody, 


reg, dokumentów od' intendenta Ftoge, 
którego również aresztowano. 


Zbrodnia w Kotrze, 


ezma śmierć starszego pesterunkowe 
Dwie kule bandyty w ciete ofiary obowiązku, 


błagalnych nawoływań rannego, nie MO, 
gła się zatrzymać dla akazania mu poma 
cy.. Zawiadomiła. natomiast. niezwłocznie 
o wypadku sołtysa swojej wsi, W mię: 
dzyczasie: zbrodniarz drugim. strzałem. z 
karabinu położył: Karasia trupem. na miej. 
acu, poczem zrąbował gotówkę w sumie. 
695 zł. zabrał broń, torbę. ze wszystkie- 
mi papierami j dokumentami osobistemi 
oraz rower i zbiegł, 

„ W pół: godziny później przybył na 
miejsce wypadku: przypadkowo miejsco- 
wy nauczyciel ; zaalarmował najbliższy 
posterunek. policji _ Wszczęta natych ~ 


zakwestionowane jaia.El 
Sąd ma straży eksportu. 


Z. Łańcuta: donoszą: 
= Znany sig: Łańcuta. Baruch 
Weissman jest e rterem jaj i (o n 
wielką skale Wysyła je masowo pda: 
mi wagonami. do: Austrji, Włach, Anglji,. 
Brazylii i t. d, 

Istnieje u nas ustawa chroniąca eks- 
port idący zagramcę, dokąd wysyłać 
wolio artykuły 


Kolejowe przejścia graniczne 
dla towarów z Pałski do Niemiec. 


Berlin, 5 maja. Z Wrocławia ` | maodwrót. 
donoszą, że w związku z zaprzesta Przejścia te od czasu wojny celne 
niem wojny celneż polsko-niemieckiei| zostały zamknięte. W grę ma wchodzi 
ti rozmowami næ temat możliwości | smecialnie jedna ze stacyj gran'cznycł 


i zwiększenia wzajemnych obrotów than i rołudniowej części woj. poznańskiego. 
| dlowych, rozważana jest kwestja urw| Pozatem wysuwane są jakoby projekty 
_ cltomrien'a kolejowych przejść granicz'-! uruchomienia przejść granicznych  n 
. nych dla: towarów z Pelski do: Niemiec. północy. 


s „Panika w Lipsku. 
Wielki pożar na dworcu towarowym. 


‘ała straż pożarna, policja, wojsko, od 
warowym w Lipsku p n. „Volksmar | działy szturmowe i ludność cywilna. 
corff wybuchł wczoraj olbrzymi pożar| V. kutek poważnego  niebezpieczeńst: 
który, rozszerzając się z błyskawiczną| wa ekspłozji, znajdującego się w pobli 
szybkością, zajęył całą połać wielkiego | żu wieikicgo magazynu benzyny, ewa 
tenenu łacumkowego. kuowano mieszkańców dwóch sąsied* 
Pastwą płomieni. padły wszystkie towal nich ulic. 

ry. W akcji ratunkowej wzięła udział Niebezpieczeństwo minęło, pożar trwa. 


(iąanienie 3 proc. nożyczki budowlanej. 


Onegdaj odbyło się ciąśnienie 3-pro- ZŁ 50.000. — Nr, 379942. 


Lipsk, 5 maja, Na dworcu te- 


centowej. premjowej pożyczki budtwla- Po zł. 10.000 — Nr. Nr, 470089 

nej, Wygrane padły na: numery nasiępu porre- rej ep? M 442851) 
jące: 5219, 09623 j 11. 

ZŁ 250000 —_. Nr, 18928. | Po zł. 1.000 Nr. Nr. 921133 678293 

128116 720760 115547 288390 314847 

463178 530594 226393 294865 481069 

593379 339070 303777 24750 990808 

je (30 |83816263 465758 51223 761482 348215 

go p iCji. 383458 915809 400380 743401 88094 

582947 622324 WBI17 499422 19629 

681073 200438 43337 802080 270951 

miast energiczne dochodzenia. Na miej- SZ —Z ME 492279 746149 

sce: przybył starosta powiatowy z poli- 1321 10088 235782 495268 

E. WA 569886 912930 912498 885152 655840 

gi . dnia wieczorem znane było 

Mami R ądania 432568 968920 795107 211213 3128 

© Przed kilkunastu dniami w podobny | 173567 110922 480054 677576 998250 

dróżnik Ste | 184573 874568 467207 811717 696134 

posia wet! raporda wany dróżnik Niej ONGO SJ TAMTA. GIGA (OZI 

Mo owe N Zaw s obu tech RII0I6 830052 204736 SADSŻ BGA 

z odniami organa policyjne zarówno wo 842160 81834 828807 204708 435767 

angina iae i powialowe prowadaa | 223401 660053 889547 347284 487108 

a Z: 179536 462732 398855 97437 958344 


Starszy posterunkowy Michał Karaś 
liczył lat 35. Osierocił on żonę ; dwie 
made: córeczki, 


176926 281471 584743. 


Oczem pórzą inn i? 
PRZEGLĄD PRASY. 
EUROPEJSCY ŻYDZI PRZECIW ŻYDOM 
POLSKIM. 


Haint (żargonowy) 

„Nie nałeży zaprzeczać: nas, Żydów wschod 
nich, mie lubią. Jeszcze zanim przyszedł do 
władzy Flitler, już istniało pojęcie „Żyd wschod 
ni. Traktują nas jako odrębuą rasę,” 

Szwajcaria, kraj wolności, stosuje — wobec 
Żydów wschadnich zasady wYątkówe: Aby «= 
zyskać obywatelstwo, wystarczy zamieszki 
wać przez lat 10, natomiast „polski Żyd” mu 
si mieszkać 15 lat. To nie tylko zwyczaj taka 
jest ustawa, potwierdzona przez rząd wolne? 
republiki szwajcarskiej". 

„Nikt nie będzie podejczewał Rosji Sowiec- 


tylko pierwszej jakości, 

Chodz tu zresztą; o prestige naszego 
h . Na granicy urzędują specjalni 
„kom Oki a Ń 3 je *-prze- 
ślądają każdy transport, a jeśli chodzi 
0 jaja badają, czy nie są one zbyt ma- 
łe, brudne lub zepsute. 

Weissman stara się wywiązać jak 
najlepiej ze swego zadania. A jednak 
zdarzyło się, że w Zebrzydowicach z 


przesyłek idących pod adresem firmy 
„Andrage et Sierra w Iranie (Hiszpania), 
oraz Hans Fiirba w lnsbrucku (Tyrol), 
©» | znaczną część towaru zakwestjonowa- 


MECZE LIGOWE W KRAJU 


e o © a ? no, EN, 
Ruch miażdży Podgórze 13 : 0 TO Na podstawie, sporządzonych poto 
; . ów oraz wniosku y handlowo- 
Cracovia pokonana przez Garbarnię 4 : 0.. | Brzemyd wej, Województwo lwowslae 
W dniu 3 maja zostały: rozegra- || W Krałtówie: mecz ligowy Garbamia: —Cracovia któ cie 406" zł WAZA 


ry zakończył. się niespodziewanym suk 
cesem. Garbarni, Drużyna Garbarni neho 
zwycięstwo. zasłużyła i w drugiej poło: l 
wie: byłą. zespołem. znacznie lepszym, 

Da przerwy utrzymuje się: gra równe: 
rzędna zę zmienną przewagą, aczkolr= 
wiek atak Garbąrni grał b. celowo, 


iW ; 

| Garbarnia — Cracovia 4:0 (1:0): 

| Przy czterotysięcznej: rzeszy widzów 
odbyły się: wczoraj „derby” krakowskie: 


Weissman wyroku tego nie przyjął i 
dwołał się do sądu Okręgowego. 

Sprawą oparła się o sędziego okr. 
ir. Michalego. Weissman wyparł się 
(wszelkiej winy f twierdził jakoby 
właśnie owe  zakwestjonowane trans- 
wi: 


ne w kraju następujące 
gowe.: 


dalsze mecze: lir 


"*% 


PRE * 


kiej o iudofobję, ale w stosunku do Żydów pol. 
skich istnieje nadal zakaz — „oprócz Żydów” 
Mały przykład: polscy dziennikarze jeżdżą swo 
bodnie grupami i w pojedynkę do Rosji Sow. 
Grupa żargonowych dziennikarzy z Polski zwró 
Qila się o wycieczkę do Rosji Sowieckiej, nade* 
za „pdmowa. Niępożądani. Bez żadnych moty- 

: „Ameryka bezwątpienia jest wolną repu 
bliką. A Jednak w stosunku do Żydów wschod 
nich istniał stan wyjątkowy — znów nalęży do 
dać, ż2 jeszcze przed zjawieniem się Hitlera: 
kwota imigracyjna została ujęta tak, aby dot. 
knąć Żydów wschodnich. Północna imigracja 
zostałą uprzywilejowana”, 

„Mało tego: sami Żydzi czynią różnicę mię 
dzy Żydami i wschodnimi Żydami. Nawęt szla- 
cietni, w istocię sz!achetni Żydzi francuscy 
przy podziale zabomóg zbiegom z Niemiec ina- 


Pierwszy mecz Pogoni rozegrany 
w Lille z mistrzem zawodowym Eran» 


"cji. zakończył się; nieznaczną. i niezasłu. 
żoną: porażką, Polaków w stosunku 1:0. 


ł Piłkarze Pogorm przybyli do Lille 
| pa 50-godzinnej podróży ; już w 2 i pó 


(żynie, która była widocznie 


godziny po przyjeździe znaleźli się na 
| boisku. Odbiło się: to częściowe: na: dru 
zmęczo: 


na, Pierwsze minuty zapowiadają wy 


przeciwieństwie. do ataku Cracovii, kró 
iry: pod bramką przeciwnika zupełnie sie 
: gubi! i nie umiał się zdobyć na skutecz 
| ny strzał. 

Prowadzenie diy Garbarni zdobył w 


sam gracz zdobył po przerwie drugą 
bramkę. Następnie dalsze dwie bramki 
i dix Garbarni zdobyl? Pazurek l i Pazu 


pierwszej: połowie Maurer, poczem ten|. 


porty jaj później zostały zwolnione ı wi wakioga Żydów niemieckich it Żydów 
,wysłane do odnośnych firm w Hiszpanii | "Schodnich". 
y „Ponadto, jesteśmy wszak wśród swoich 


| mcżemy rozmawiać 
Izrael donięedawna is 
nek do 


jj Austi Odbiorcy z przesyłek byli 
bardzo zadowoleni i przysłali same po- 
chwały dłą pierwszorzędnej jakości te 
go transportu. 

Obwońca oskarżonego zaofiarował do 
wód z tych listów, Sąd jednak odrzucił 
wmosek obrony. 

W rezultacie obniżono p . 
nowi, nałożoną na niego grzywnę 


=: roisg; nawet w Ere 
niał niezbyt dobry stosu. 
k wag” polskiego. Odnoszono się z lek. 
ceważeniem do jego „,sznipiszowski : 
Alaina » piszowskiego* prze 
i „Norze przesądów, nienawiści, lekceważe- 
nia kłębi się dokoła polskiego Żyda. Wolne pań 
stwa tego się nie wstydzą, a Żydzi sami pego- 
dzili się z tym stanem rzeczy, z myślą, że J€- 
steśmy inni. Nie należy powodować się polity* 


Weissma 
do 


; agii Il. Sędziował j 
j soką porażkę Pogonk Francuzi majaj rek wał m Sznajder: ni. | 
Bieg Nar odowy. Bar z fa A pa ałe już ad! Broji W prielkteh, Hajcukach: ! kwoty 50 złotych, a „trwa. Nie. należy przeczyć: mas. Żydów 
Os w 4 sa LEX " è ie oatcatwidćć > + ne ubią*, 
Niespodziewane zwycięstwo] minuty Pozoń przechodzi do ataku i odgórze 13:0 (4:0 z | EE WRZE A WARTY Z My, Żydzi ówni 
5 on z ekon ' 2:3 RA My, Zydzi polscy, równięż nie jesteśmy 
Fcałkowicie paruje nad! sytuwcw Pler Rekordowe zwycięstwo drużyny Śl bez winy... Polskiemu Żydowi brak często tak- 


Neji z Poznania. 


W dniw 3 maja odbył się w 
Warszawie: Sty Narodowa Bieg Nó-l 
przełaj, w którem wzięła mizat imponu 


wsza bramka decydująca © 


zwycię+ 
| , k żę. Tej mi 

ie Francuzów padła już w ; 
pra z wypadku Simonyi ego. W 29-ej 
minucie: Matias drugi wyrównał, ale sę 


tu. On jest zą wrzaskliwy, za krzykliwy, za- 
nadto rzucający się w oczy. Gdy się obserwu. 
| je Żyda polskiego zagranicą, częstokroć pat 
nam oblicze ze wstydu. Żyd polski w dużej mie 
rze iest niębieskim ptakiem". 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(> w w całym kraju odbyły 


Warszawie I 
jąca liczba ponad 400 zawodników.. Ze 48 s ał prawidłowo zdobyśej pela karnego krakowian. się uroczyste: a i pochody z okazii 
znanych biegaczy nie oco mau: starcie Po hrani, Publiczność por Mec | boj ądać oe ih = Ry świta Mala W Warszawie po zabożedstyie 1 WA) CK A AOC EGER KI 
wielokrotny zwycięzca — Kusocffski. .| estuie, gdyż sędzia w sposób Cm ę: Wiłimowski 5, Pe p reż Rz z organizacyj przy.| (—) W Yemenie wybuchła wskutek zwy 
Nie startował również. Hartlik ze Śłąska| 56% acz ERP Francuzów. Sę-| tek 4, Włodarz 3, Giemza I | jedna padła eta w ae W Lodzi po cięstw Ibu Sauda rewolucja. Następca tronu 


Pomimo to stawka biegaczy była: niez 


wykle dobrana ; silna, gdyż wzięli 
vdziat Fjałko, Kurpessa,. icki, 


rak, Strzałkowski, Puchalski i wielw inr 
nych, Zwyciężył niespodziewanie Ne- | 


Al 


| wyraźny faworyzuje 


/ jałowy zaznaczyła się przygniatająca 


| dzia jednak swojej decyzji nie zmienii. 
W ostatnim kwadransie pierwszej 


| przewaga drużyny polskiej, ale jej atak 
nie umiał swej przewagi wyzyskać cy- 


a an nycin zajść 
Sędziował p. Drożdź, Widzów 3 tysią| ke Nowak 


TB 
W Siedłcach: || 
Legia — Strzelec 1:1 (1:0). 


uciekł w niewiadomym kierunku Powstańcy ©- 
*| panowali pałac krółewski. 


= 


straży pożarnych, 
stkich mieszkąńców 


r } ie —| /ynik remisowy jest miernikiem slu] (—) W Ko 
a z poznańskiego Sokola w czasie | ! Wyni y jest miern trze koło tat zamordo-| (-) W Londynie 
A e przed Strzałkowskim (Tagielan- | rowe drugiej połowie w ataku Pogoni), $Znym. gdyż naogół siły były równe. load sytobójczym: strzałem starszy posterun AA. AE. uk Oskarżeni 
ja, Biatystok) o 6 mtr.. za pierwszym, 3) | następują, zmiany. Na lewym łączniku| W pierwszej połowie Legja jest w por mand aaas- Karas, któremu nieschwytany Popislec i Turek zostali skazani każdy na 2 la- 
o 20 m. z tytu, 4) lu zespołem lepszym i technicznie: góru| R mae i 695 złotych przeznaczo. | ta więzienia, oskarżony zaś rt, hersg 


Puchalskim (Warsz.) 
Rnslewsków (Zagwożdzom), Dalsze mi 
sca zajeli: 5) Rak (Strzelect Dot'na), 


Drużytowo 
Jagielonia przed Warszawianka 
Podkreślić należy, že na 
miejscach: znalazło s 


(Strzeke | 


czołowych | 
wielu biegaczy Zi 


| MET, 


|gcïiwie _ reprezentacyjny 
IK się Hamin, Wasiewicz i Matjas II. 
| Drużyna polska została 


piowinefi dotychczas mało znauych. |zrzvięta przez publiczność. 


wystąpił Matjas U, a na prawym Zim- 
ale akcją, napadu nie mogą prze- 
famać oporw obrony Francuzów, W 
tym akresie gry w dalszym ciągu wi- 
| doczna jest również silna przewaga Po 


NA 

| Francuzów od: klęski uratował wła- 
bramkarz 
| Franci Desfosses. U Polaków bardzo. 
| dobrze grał Albański, pozatem wsróżni 


owacyvinie 


nadrabia braki į wytrzymuje 
try. uzyskując wyrównanie. Bramkę 


finale 


e mi 


ie, natomiast w drugiej Strzelec ambicją 
tempo 


dla Legji zdobył Nawrot zaś die Strzeł 
Klimek. Śedałował Reattig. 


nych. dla: 


ię przeciwko niermt. 
sek jakie wykorzystał wewnętrzne nie. 
y saski w Jerenie. Armia jego znajduje 
się obecnie pod Hodeidah. Według ri- 

się w wojsku. | sprawdzonych pogłosek izom mia 
według pogłosek| sta wypowiedział posłuszeństwo f mi: 


hy? zmuszono da ucieczki. gdyż woiska! sto się 


| 


ł 


„| 


Gohan ||| aa 
s z 
pm a 


Wó 


Trudności „wilgotnego” régime u. Mam 


DKA WÓDCE NIERÓWNA. 


wW Ameryce nadal prosperuje przemytnictwo alkoholu. 


Waszyngton, w, maju. 

Prócz zażartych zwolenników, 'i- 

gi abstynentów, nikt w. Ameryce już nie 
że  nieboszczka " prohibicja 


przeczy, : 
poniosła zupełne fiasco. (Tylko, że no 
wy »regime” wilgotny, «w. obecnej 


swej postaci, również nie może po- 
szczycić się powodzeniem. > 

Poczynając od pierwszego maja im- 
port wszelkich napołów alkoholowych 
zostanie wstrzymany, względnie zawie- 
szony na okres dwóch miesięcy. Bor 
wiem prohibicja pozostawiła w spadku 
zagadnienia, równie skomplikowane, jak 
oroblematy powojenne. Zrazu zwolen- 
nicy trunków radowali się z zamknię- 
cia „speakcasies” czyli zabronionych 
barów. Jedna tylko obawa nieciła ra- 
dość niemal powszechną, mianowicie, 
że wskrzeszone zostaną lokale, zna- 
ne pod nazwą »salon”. Nazwa ta, bez 
znaczenia dla młodszego pokolenia, ob- 
fituje dla ludzi starszych we wspomnie 
nia 

wszelakiej ohydy. 

»Salon” — to dawniejszy bar pija- 
ków, z wyszynkiem alkoholu marnego 
gatunku, obrotowemi drzwiami, mętne 
mi szybami, kontuarkiem, pomieszcze- 
niem za sklepem i tajnem wejśc: :m, 
przezwanem ironicznie „wejściem dla 
rodzin”. Podobny  »salon”, finansowa 
ny przez kupców hurtowników, pozba- 
wiał robociarzy całkowitego ich zarob- 
ku już w dniu wypłaty. Właściciel ta- 
kiego lokalu, płatny przez jakąś korup- 
cyjną organizacię polityczną, był w do 
datku ć 

agentem wyborczym. | 
Pijaństwo łączyło się więc i popierało 
niemoralność polityczną. , 

Zrobiono wszystko, aby uniemożli- 
"6 odrodzenie się  »salon‘ów”. Naj- 

«niejszym sposobem wydawało się 

żenie podatków 'na trunki. Dzięki 
napoje alkoholowe osiągnęły cenę 
wale wysoką a ilość ich jest 
ograniczona i kontrolowana, wo- 
ego przemytnictwo _ kwitnie po 
'. Po pewnym okresie wahań 
rowie” zorganizowali się po 
utrzymania swego »przemy 
«Obecnie dostarczają trunków po 


a 
+ 


“gehie niskiej , ale w nieograniczonych 


ilościach, ; 
Bandy, które rozwinęły się w okre 
sie prohibicji, zakorzeniły się tak sil- 


nie, że i 

zniszczyć ich nie można. 
Korzystają po dawnemu z różnorodno- 
ści praw, rządzących poszczególnemi sta 
nami, które to prawa w dodatku nie 
sięgają do głębi rzeczy. Przeciętny 


Amerykanin nie zwraca się już do 
„bootłeggera”, gdy chodzi mu o świeżą 
prowizję alkoholu, lecz udale się do 
kupca, opłacającego patent przemysło” 
wy, jednak produkty, jakie tutaj znaj- 


duje, 
pochodzą z kontrabandy, 

Nie będzie przesadą, jeżeli powie- 
my, że »regime wilgotny” zainstalo 
wał się za prędko. Amerykanie mogli- 
by. importować wina z zagranicy, lecz 
masa żąda przeważnie wódki, a w dodat 
ku bardzo mocnej, której import, zaró 
wno jak i likierów, jest bardzo ograni 
czony. I znowu tej sprawie zaradziła 
kontrabanda. Chcąc pladze tej zapo- 
biec, udzielono w roku bieżącym pozwo 
lenia fabrykacji wódek krajowych, (li- 
quor), której odmówiono w zeszłym ro- 
ku. Jednakże nieprędko jeszcze krajo- 
we wódki osiągną moc pożądaną dla 
yankesów, stąd otwierają się pomyślne 
widoki dla dystylarni angielskich. 

Co do piwa, które przed innemi napo 
jami pojawiło się na stołach amerykań- 
skich, gust yankesów zmienił się w 
okresie prohibicji, gdyż konsumcja piwa 

zmniejszyła się o połowę i 
w stosunku do dawniejszej. Coprawda 
piwo, jakie pojawiło się po zniesteniu 
prohibicji, niemal nie było możliwe do 
picia. Ponadto Amerykanie lubią kon- 
trasty. Jak wiadomo są zapalonym 


Przez dżun 


mów, przybyłych do Rzymu z okazji 
Roku Świętego palmę pierwszeństwa 
co do odległości zdobył bezsprzecznie 
miejaki Marceli Monteiro, pochodzący z 
miasta indyjskiego Goa, z którego wy” 
ruszył 24 października ubiegłego ro- 
ku. Zaopatrzony w list polecający pa- 
trjarchy Indyj Wschodnich, który go 
polecał wszystkim katolikom i „oso- 
bom dobrej woli‘, jakie mógł napotkać 
po swej długiej drodze. Monteiro, jak 
donosi „Osservatore Romano“, przy- 
był w tych dniach do Rzymu, przeszedł 
szy, poza Indjami, Persję, Irak, Syrję, 
Turcję Bułgarię, Jugosławię, przekra” 
czając granicę włoską w Posturniji. 

Jego długa podróż nie była też po” 
zbawiona przygód, musiał bowiem 
przechodzić przez 

dziewicze dżungle indyjskie, 


rozpalone pustynie i wysokie pasma 


gór. Opowiada on, że w okolicach Da rażony na niebezpieczeństwo przecho 


gle i pustynie. 
5500 km. pieszo 


Wśród tysięcznych tłumów pielgrzy”| rampur napadł go olbrzymi 


amatorami lodów. Whisky zaś zagrze- 
wa wspaniale język oziębiony lodami, 
które stanowią o każdej porze ulubiony 
przysmak Amerykanów, tak dalece, że 
psują sobie niemi 


zęby 1 żołądek. 


Trudno — oczywiście — zapiłać piwo 
przy lodach. A więc znowu »bootleg- 
ger” dostarcza whisky. 

Skarb Unji jest, naturalnie, główną 
ofiarą przemytnictwa, gdyż podatek rzą 
dowy od gallonu t. zw. »liquor” krajo 
wego wynosi dwa dolary, a pięć dola- 
rów od produktu importowanego. Każdy 
stan dodaje do tego podatek lokalny, 
ak również niemal każdy zarząd miej- 
ski. 

Skromna kawiarnia w Nowym Yorku 
płaci 1725 dolarów podatku rocznego 
za prawo podawania gościom piwa 
lub whisky. Detaliści płacą conajmniej 
po 1200 dolarów rocznie, a kupcy — hur 
townicy po 4800. Urząd kontroli trun- 
ków — „Federal Alcohol Control” roz 
patruje projekt nowych praw, Jednakże 
zarówno w tym zakresie, fak i w ka- 
żdym innym, Stany Zjednoczone przy- 
pominają olbrzymie laboratorjum, w któ 
rem każdy eksperyment poddany zosta 
je zakwestjonowaniu. A w międzycza- 
sie za wszystko płaci konsument. 

Dorożyński, 


do Rzymu. 


l wąż-grze- 
chotnik, przed którym tylko cudem uda 
ło mu się uciec. Przechodząc przez pu 
stynię w stanie Kathiawar, był przez 
cztery dni pozbawiony wody do picia 
i został uratowany przez służbę tamtej 
szego maharadży, który szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności przejeżdżał tam 
tędy w otoczeniu licznego orszaku uda 
jąc się na polowanie. Pelgrzyma zna” 
leziono leżącego 
bez oznak życia 

na rozpalonym piasku pustyni. 

Później, gdy już dostał się do Euro- 
py, wiele przecierpiał spowodu wiel 
kich burz śnieżnych na Bałkanach. Wy 
jątkowy ten pielgrzym odbył całą po- 
dróż pieszo, która wynosiła przeszło 
5.500 kilometrów. Idąc za wskazówka- 
mi ojców Jezuitów z Karaki, tylko 
przestrzeń Karaki — Basora przebył 
na pokładzie parowca, by nie być na- 


K 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
swą przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
aim od pierwszego wejrzenia, 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
rozmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
czyzną. Uspokoiła jednak jego podejrzenia i za- 
prosiła go do siebie, 

Latem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
w Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za 
zdrość Szreniawy. 

Marjan przyjechał do Warszawy i zapytał 
służącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 

Nika tymczasem bawiła się ku Zazdrości ko- 
leżanek. 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się 
Jadzię, która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. 

Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
ki natknęli się na jej drugiego narzeczonego 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o- 
czękiwaniom Niki spokojnie, a j 

rednictwa między Niką a Marjanem Kaw- 
CO oli się Marja. Kawczyński był 
jednak nieublagany. Szreniawa wyjechał do 
Dęblina. 
do aid Szreniawy — Wieliński podjął się 
misji zdemaskowania Niki. 

Marjan wywabiony liścikiem Niki s» e 
ludnego kamieniołomu został tam przez ban nis 
tów pobity do nieprzytomności. Złożono g0 
mieszkaniu proboszcza, à 

Ci sami bandyci schwytali Wicugskiezé, 
_$ledzącego Nikę, która udała się do ich kry 
jówki. 


x 


— Matko Boska! — zakrzyczała 

z płaczem węglarka—Zamknij pysk 

i przeżegnaj się! Żebyś, idjoto jakaś 
nie wymówił w złą godzinę! 

Nika, Krysia, Wieliński i Hala 

stall tuż koło mikrofonu na drewnia- 

nem podjum. Nika była zirytowana 


Anastazja Drewnowska. 


atastroia 


POWIEŚĆ. 


pozostała trójka blada, niespo 
Wieliński spoglądał 
wciąż to na niebo, to na zegarek. Ni- 
ka rozmyślała o ewentualności kata- 
epus Zygmuntby się nie zmartwił, 
jabym nie miala kłopotu. Ciekawa je 
stem, czyby mi wypadało włożyć ża- 
łobę. Możeby i wypadało, chociaż na 
parę miesięcy. Ale mi w czarnem do 


zwłoką, C 
kojna j milcząca. 


j ha 
twarzy. Swoją drogą miałby pecha, 
żeby a tem wszystkiem, po en 

eraz 


sukcesach i wiwatach miał się 
zabić. Nicby mu z tego nie przyszło. 
— Pantofel mnie  ugniata — 
rzekła głośno do Hali, — Chyba 
usiądę, Licho nadało z tem czeka- 
niem. Krysiu, daj mi swoją torebkę, 
twoje lusterko lepsze. Włosy mi się 
potargały, 
= Wyjęła lusterko i pograżona w 
kontemplacjt własnej twarzy, zapom- 
niała o bożym Świscie. ` pay 
Krysia starała się nie myśleć 
i nie zgadywać, co się mogło stać, 
ale działo się z nią coś okropnego. 
Na samo przypuszczenie, że Bohdan 
mógł zginąć, odchodziła ją przytom” 
ność. Aby stę nie dać trwodze, spo- 
glądała na Wielińskiego i Ściskała 
go za rękę. $ 
Z Halą było jeszcze gorzej. Ona 
nie mogła się opędzić strasznej myśl. 


Wpatrzona tępym wzrokiem w pu-|Warzyszący mu mechank, Ko.... 


stkę nieba, oglądała oczyma duszy 
śmiertelny obraz strzaskanego ap% 
ratu i krwawych szczątków pilota. 
Ale jej łatwiej było znieść ten kosz- 
mar niż Krysi, bo na dnie ciężko za” 


stygłej myśli czaił się niezawodny 
ratunek ną beznadziejne nieszczęście, 
Nie sięgała jednak do tego dna 
całą świadomością, Nie  potrzebo- 
wała. Czekała z rezygnacją na cios. 
Była go niemal pewna. 

Nagle tłum zafalował i zaszu- 
miał krzykami: 

— Lecą! Leca! Leca! 

dzie ? 


— Tam! — Las podniesionych 
rąk wskazał w jednym kierunku. — 
Tam! Jeden! dwa! trzy... 

— Ja jeszcze nie widzę — poskar- 
żyła się z kapryśną irytacją ładna 
panienka. — Gdzie? 

— Tam, Nad tamtym hangarem. 
Jeszcze bardzo niewyraźnie. Jeden, 
dwa... 

— Dwóch brakuje — rzekł za- 
mieszany w tłum kapral lotnik. — 
Utknął gdvie po drodze, czy co? 
Nie trzech brakuje... 

Wtem nad polem zahuczał głos 
z megafonu: 

— ¿Musimy oznajmić państwu 
tragiczną wieść. Eskadra wraca, ale 
hez porucznika Szreniawy... 

Tłum zastygł w takiem  przera- 
żeniu, że z tysięcy piersi nie wydarł 
się ani jeden krzyk, Megafon hu 
czał dalej: 

— Właśnie doniesiono nam tele" I? 
fonicznie, że w pobliżu Poznania 
miała miejsce straszna katastrofa 
Dwa samoloty, jeden ż asysty, dru- |? 
gi pilotowany przez porucznika Szre- 
niawę, wpadły na siebie na wysokości 
pięciusst metrów. Pilot pierwszego 
samolotu zdążył się uratować na spa” 
dochronie. porucznik Szereniawa i to” 


i 


Reszta hiobowego komunikatu 
utonęła w Iście czyścowym koncercie 
jęków, płaczów i krzyków, jakie wy- 
buchły na przedchwilą radosnem polu 
Kobiety klękały, wznosząc ręce ku 


Pierwszy inżynier okrętu »s. s. 


kabiny pióro dziennikarskie 
jak rozbrykana 


zna (umundurowany) o 


niebu, Wielu mężczyzn płakało głoś- 
no jak dzieci, 
mdłało, Niektórzy nie chcieli wierzyć 
Krzyczeli, że to omyłka. Inni przepy- 
chali się w różne strony, bez celu, ni- 
by oszalałe owce. Ogarnięty psycho- 
zą rozpaczy tłum kłębił się w miej 
scu, jakby szukając sposobu na wyla- 
dowanie zgwałconych uczuć. 
scię od radości do przerażenia 
paczy było zbyt nagłe. Tak rozpędzo- 
na Amazonka zahamowana u ujcia 
ido morza parciem przypływu, wzno- 
Si Się grzywami kolosalnych fal, 


aid 
próbował 


nietyle z 
że udzi 
grotiy i niebezpiecznego zamętu. Pła- 
cao łatwemi łzami powtarzała gło- 


ny Bodek! Szykował Się ra wesele, 


ko go nie zobaczę!— 
rzały, ale tak na 8 
był słaby. prawdę to żal jej 


krutnym dramatem, 
tycznemi rozmyślaniami na temat ża- 


skich, 


rucilomość, 
niemal nieludzko. Nika obejrzała się 
na nią ciekawie, 


olądała tak strasznie. že Nika wydała 
mimowolny okrzyk. Oczy miała szkla 
ne, rysy Ściągnięte, usta sine. 


35 LAT NA MORZU. 


HMHM Jubileusz wilka morskiego. 


(Transatlantyk „Kościuszko*). 
Powiedzcie sami — czy to nie roz- 
kosz siedzieć na środku wzburzonego 
oceanu, w cieplutkiej, miłej kabinie i 
przy dźwiękach wesołych melodyj z 
rozgłośni paryskfej słuchać ciekawych 
przygód wilka morskiego tej miary co 
inżynier Rutkowski Piotr, pan i wła- 
dca gigantycznych maszyn ukrytych 
w. cielsku „Kościuszki* Radjo gra pię- 
knie, towarzystwo zacne i dostojne. 
Wiadomo również wszystkim, że w do 
brem gronie języki ludzkie stają się 
obrotniejsze, í człowiek  skłonniejszy 
jest do wynurzeń. Na samą myśl tego 


JUBILAT, 


ściuszko” kapitan Rutkowski. 

sympatycznego wieczoru i przemiłej 
sylwetki gospodarza domu, a raczej 
wpada w 
niesamowity szał i skacze po papierze 
tancerka. Moje vîs-a 
vis, inżynier Rutkowski jest to mężczy 
szpakowatych 
włosach i zdrowej rumianej twarzy. 
Według metryki ma podobno lat 58, 
lecz jabym mu więcej nie dał, jak 40. 


— I pomyśleć, że ten wilk morski ma 


już za sobą cały szmat życia pełen bla 


ENEA 


dzenia pieszo przez obszary zamieszka 


łe przez dzikie plemiona tubylców, 
wrogo usposobione do białych. 
Stanąwszy w Rzymie Monteiro wy- 
pełnił swe obowiązki wiernego syna 
Kościoła i dopiero po zwiedzeniu Bazy 
liki św. Piotra udał się na spoczynek. 


Był przyjęty następnie na osobnej aw 


djenci przez Ojca św. Obecnie przy” 


gotowuje się do podróży . powrotnej, 


którą jednak odbędzie już okrętem. 


—— 


Kilkanaście osób ze- 


Pnzej- 
1 roz- 


Wieliński ułożył na ławce zemdlo 
Krysię, Był rad, że zemdlała, Nie 
Je] nawet cucić, Stał obok 
płakał, Nika była trochę blada, lecz 
osobistego wrażenia, ile stąd, 
elita jej się ogólna atmosfera 


— To dopiero nieszczęście! Bied- 


a będzie miał pogrzeb, Mó 


Przeszędłszy do porządku nad o- 
zajęła się prak- 


oby 1 efektów fotograficzno-reporter 


Hala, stojąca o kilka kroków od 
awki, podniosła ręce do góry i krzyk 
'awszy już chyba po raa dziestąty: 
0 nieprawda! 

Zapadła znowu w niepokojącą nie 
Głos jej brzmiał dziko, 


— 


Hala odwróciła się powoli. Wy- 


~ — (To nieprawda! To nieprawda! 


sków i cięni į że niedługo, bo 4 majd 
obchodzić będzie 

35-lecie swej pracy zawodowej. 
Jubileusz ten, jak przystało ma wilka 
morskiego inż. Rutkowski obchodzić be 
dzie na Atlantyku, w drodze do Nowe 
go Jorku, dokąd obecnie „Kościuszko 
zdąża po swej ‘wyprawie na Wyspy 
Kanaryjskie. 

Inżynier Rutkowski skończył szko 
lẹ marynarki w Odessie w r. 1897-ym $ 
już w czasie wojny. rosyjsko-jąpońskie! 
brał czynny udział w: przewożeniu woj 
ska i amunicji J 

na Daleki Wschód, 
W roku 1919-ym wyjeżdża z Rosji do 
Konstantynopola, gdzie otrzymuje przy 
dział na jeden ze statków rosyjskich. 

— Mieliśmy sto trosk na tym sta 
tku — skarży się inż. Rutkowski > 
mgiełką zadumy w. oczach... — Włosi 
zabrali nam okręt, a załogę 'w silę 80 
ludzi dosłownie wyrzucili na ląd w Ge 
nui. Ja wespół z oficerami udałem si? 
do Marsylji, gdzie zostałem przez jć 
dno z biur morskich zaangażowany ją 
ko pomocnik techniczny inżyniera sta. 
tku „Sadko“, który wskutek komplika: 
cyj politycznych po przybyciu z ładur 
kiem do Antwerpji został zatrzymany 
na przeciąg 13-stu miesięcy przez wła 
dze belgijskie. Przeżyliśmy wówczas 
gchennę... Warunki życia 
20 były okropne. 

Atwerpja zmusiła mnie do zdrady mo- 
rza. Musiałem się przecież ratować, a- 
by dosłownie nie umrzeć z głodu. We: 
spół z kolegą otworzyliśmy w Brukse- 
li.. garaż samochodowy. Tak przetrwą 
liśmy 

długi ciężki rok. 

— A służba pańska na statkach poly 
skich? — pytam śpiesznie, by zabić w 
moim interlokutorze smutne reminiscen 
cje. 

— Do ojczyzny wróciłem w roku 
1922-im i dopiero w roku 1925:ym zaan 
gażowany zostałem na wycieczkowy 
statek „Bajka“. Odtąd zaczęło mi Się, 
powodzić 

jak w bajce... 

W krótkim czasie Ministerstwo Handlu 
i Przemysłu zaangażowało mnie na 
„Poznań“, jeden z zakupionych we 
Francji pięciu statków a w roku 
1933-im na mocy rozporządzenia tegoż 
ministerstwa zostałem pierwszym in- 
żynierem „Polonii”*, a-po odkomendero 
waniu Polonii do Konstanzy  objąłem 
identyczne stanowisko na Pransatlanty 
ku „Kościuszko — zakończył inżynier 
dodając z uśmiechem —- iiak pan wi 
dzi moje „maszynki“ (chyba potwo* 
ry) walczą zwycięsko z morskim ży: 
wiołem. 
„ Jakby na potwierdzenie tych słów 
iubilata z rufy doleciał nas zdrowy 
trajkot śruby okrętowej. Rom. 


'To nieprawda! To nieprawda! To nit 
prawda! To nieprawda! — zakrzy” 
czała gwałtownie, rzucając się na Ni. 
kę i chwytając ją za ramiona, — "Te 
nieprawda! To nieprawda! To nie 
prawda! 


Warkot motorów nadlatującej © 
skadry był już bardzo donośny. Dwa 
samoloty podchodziły właśnie do la.` 
"owania. Policja walczyła z tłumem 
napierającym na kordon. 


I znów zahuczał megafon: 


— Szanowni państwo, proszę się 
uspokoić! Porucznik Szreniawa cały * 
zdrowy! Zaszła karygodga pomyłka 
Nie jego samolot uległ katastrofie. Co 
się tyczy załogi, rozbitego samolotu, 
porucznika pilota Bińskiego i kaprala 
Za..... jest nadzieja ... samolot porucz 
nika Szreniawy podchodzi właśnie d« 
lądowania. Uprasza się szanowną pu- 
bliczność 0.... 


dem tylko usiadła na kawałku wolnej 
przestrzeni. S 

Samolot Szreniawy zalało zara” 
mrowie ludzi. Wyciagnięto pilota z 
kabiny i podniesiono triumfalnie na 
ramionach.  Wieliński, prowadzący 
pod rękę słantającą się Krysię, na. 
próżno usiłował się do niego przede: 
stać. Spotkanie nastąpiło dopiero w 


| drzwiach poczekalni, Tu również Rot: 


dan porwał w objęcia Nikę, roześmi: 
ną radośnie. a jednocześnie silącą si: 
na płacz i świadomą zwróconych na 
siebie objektywów aparatów fotogra 
ficznych i filmowych. 

Fala została na podium. 

„Okropny wstrzas przypłaciłą zapa 
leniem mózgu. 

fd. c. n. ) 


Rok I. 


5 maja 1934 r. 


ŁMSKIE ... 


lm w predędniu wielkiego ataku lotnicza- 


Zapowiedź zbombardowania Nowego Miasta 


Według otrzymanych z miarodaj- 
nego źródła informacyi nieprzyjaciel- 
skie eskadry samolotów mapadną w 
dniu 10 b,m. na Chełm i zbombardu- 
ją miasto gradem pocisków gazo 
wych. 

Według dokładnych ebliczeń na 
szej stacji podsłuchowej pierwsze sa- 
melety nieprzyjacielskie ukażą się na 
horyzoncie zachodnim juź o godz. 3:-ej 
po połudaiu. 

Jako cel nieprzyjaciel 
zbombardowanie 


obrał sobie 


wzniesionych, potężnych z wyglądu 
gmaehów Dyrekcji Kolejowej (całe 
szczęście, źe kosztowne te budowle 


stoją dziś prawie bez pożytku. Przyp. 
red.) 

Webec tego, że władzom naszym 
adało się wcześniej dowiedzieć o ter- 
minie tego stnaszliwego w okresie woj- 
ny napadu lotniozo gazowego — zo 
stanie zorganizowana silna obrona 
miasta, Mieszkańcom zaś „zorganizo- 
wanym i przygotowanyw do obrony 
przeciwlotniczej nie grozić nie będaie* 
jak pos coras popularniejsze hasło, 
ŁO, F. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili w óbronie zagrożonej dzielnicy 
miasta wezmą udział: cały 7 pułk 
piechotz Leg., oraz cały 2 pułk arty- 


Straszne skutki braku opieki nad dzieckiem 


Pożar W ogranicz 


Przedwezoraj około godz. 9 rano 
wybuchł pożar we wsi Pogranicze gm. 
Turka. Pastwą płomieni padł dom 
mieszkalny i obora (pod wspólnym 
dachem), 2 świnie, narzędzia rolnioze, 
zboże wartości ogólnej 850 zł, wła- 
sność p. Fankelbera oraz szspa Dal. 
mana Marcina wart, 40 zł, 

Pożar spowodowała 6-letnia córka 
Dalmana bawiąc się zapałkami. Jest 
to groźna i niestety zbyt krzywdząca 
materjalnie przestroga, by dzieei nie 
sostawiać bez jakiejkolwiek opieki. 
Czy mie neleżałoby pomyśleć o utwo- 
rzeniu w każdej wiosce pewnego ro- 
dzaju półkolonij letnich, na których 
mogłyby wszystkie dzieci pozostawać 
prsez cały dzień pod opieką najsta:- 
z) są osób, nie idących do pracy w 
pelu. 


Z Z ZE OZ, 


Baczność Kolarze! 


I ROWERY 
oraz wszelkie 
| GG | 
Biuro Handlewo-Komisowe 
JULJAN GOLDFELD 


po cenach 
Chełm, ulica 3-go Maja 3, tel, 100 


NAJNIŻSZYCH 


Mleczarnia 


wP OR 
ul. Lubelska 52 


obiady, kolacje, Śniadania 


Baczność Krawcy 
Wszelkie części do maszyn 
do szycia najlepszej jakości 
po cenach niskich do nabycia 


Biuro Handlowo-Komisowe 


JULJAN GOLDFELD 


Chełm, ul. 3-go Maja 3 tel, 100 


doszczętne nowo-. 


lerji ciężkiej s całym sprzętem tech. 
nicgnym, pozatem wszystkie drużyny 
L.O.P.P, i P. C. K.. Na polu walki 
znajdzie się również komendant cy. 
(wilny obrony miasta, centrala <elefo- 
„niozna i stacja sanitarno-ratownicza, 
Domy podpalone speejalnie lotniesemi 
bombami zapalającemi zostaną urato- 
wane dzięki naszej Fdzielnej Straży 
Pożarnej, Atak oraz bitwa trwać bę- 
bą przypuszczalnie od godz, 15-ej do 

-©], 

Będzie to naprawdę wizja przy- 
jszłej nlesamowieie strasznej wojny 
,chemiczno-gazowej. 


| z 


Aby umożliwić ludności rrzyjrzenie 
się bliżej obronie iniasta przed 
napadem |lotniczo-gazowym, oraz 


gazowego 


N 7 


Redakcja i Administracja 


Na wczorajszej rozprawie sądowej 


tym |jake odbyła się w Sędzie Okręgowym 
e- |w Lublinie Sąd postanowił wyznaczyć 


wolucłom samolotowym eskadr lotni- |arbitraż w sprawie kwestji ebniżenia 


czych — pobrane będą niewielkie o- 
płaty od osób za wejście na  Górkę 
iKatedralną. Siedzące miejsca— 50 gr., 
stojące i dla młodzieży szkolnej — 20 
gr., a dla dzieci 10 gr. 

Ponieważ koszty zorganizowania 
wojny są znaczne, Komitet L.O,P.P. 
prosi o jaknajliczniejsze wzięcie udzia- 
łu w przyglądaniu się bitwie, tem- 
bardziej, że odbywa się to wszystko 
w dniu rozpoczęcia XI Tygodnia LOPP 


Plany Komitetu Rozbudowy m. Chełma 


| Pomiary miasta. — Regulacja. — Przyznanie pożyczek 


| Naostatniem posiedzeniu Komitetu 
,Roabudowy m. Chełma w związku 
z planową rozbudową miasta posta 
wiono wniosek o niezwłocznem przy- 
stąpieniu do pomiarów miasta i opra- 
cowaniu planów regulacyjnych dla 
tych dzielnic miastą, które obeenie 
spowodu braku planów zabudowują 


katastrofy 


Wczoraj podaliśmy wiadomoś o ka. 
tastrofe kolejowej na linji Rejowiec- 
Zawada-' łodzimiers, 

Według oblegających pogłosek ka- 
tastrofa nastąpiła wskutek zaniedba- 


Otona! chłopiec 19-letni 


drogi wypadek w jednym dniu. 


Wczoraj donieślismy o tragicznej 
śmieroi ucznia Szkoły Rzemieślniczej 
w jeziorze B:zyljańskiem w dniu 3 
. m, 


Tegoż dnia około gedz, 18 m.380 w 
kol. Bachus gm, Bukewa kąpał się w 
dolince napełnionej wodą deszczową 
15 letni Józef Zabłocki. W pewnym 
momencie chłopiee wpadł w dół głę- 
bokoścj 2 1 pół metra i utonął, 


a 5= i 
Apteka Centralna 


Grzegorza Dzlemskiego 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 

srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 

stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu. 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę suchą doprowadza de normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. 
KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy środek 


w Chełmie, ul. Lwowska 5, 


Rakiety tenisowe 


firm krajowych i zagranicznych róż- 


nych marek 


Piłki tenisowe od 1.50 zł. 


w dobrym gatunku 


Ceny zniione o 25°% 


KSIĘGARNIA 


D. Rubinszieja 


CHEŁM, ULICA LUBELSKA N 42 


Sprzęt sportowy dla szkół 


się w sposób chaotyczny i nieracio- 
nalny. 

Na temże posiedzeniu przyznano 
szereg pożyczek, które niewątpliwie 
przyczynią się do znaczniejszego oży- 
wienia ruchu budowlanego w naszem 
mieście. 


Dalsze echa 


kolejowej 


na linji Rejowiec-Zawada-Włodzimierz 


nia ustawienia ostrzegawczych sygna. 
łów podczas naprawy na tym odcinku 
toru kolejowego, 


Lokomotywa zjeżdżając s nasypu 
2 metrowej wysokości przewróciła 
się do góry kołem, Według zdań 
znawców podnoszenie lokomotywy | 
ustawienie jej zpowrotem Dna torze 
wyniesie 20 tysięcy zł, 


Ofiar na szczęście w ludziach nie 
było, ranny został jedynie lekko po 
mocnik maszynisty i kobieta z dzie. 
ckiem, 


Czytajcie 
Echo 
Chełmskie 


=Ą=M 


JEDYNA KAWIARNIA 


W CHELMIE 


codziennie — — — 


KONCERT MUZYKI SALONOWEJ 


od 5—9 
w niedzielę od 12 — 2 


Lody Cjastka YE 


=z (uladania — Obiady — Kolacje. 


———— 
2n 
z5 


Jak wybierać 


GUDULCU 
(DLESEU LEW 


wskazówki i przepisy do nabycia 
w Księgarni 


KOWALDZYKA 


| 


ul. Lwowska 


Klucz ed zatrzasku „DAMM“ gy. 
stemu „Yale“ znaleziony wczoraj na 
ulicy do odebrania w administracji 
„Echa Chełmskiego“, ul. Lubelska b6. 


Sklep do sprzedania 


w najlepszym punkcie Chełma ( ul. Lubelska ) 
z zupełnem urządzeniem, nadającem się na każ- 
dą branżę. Przy sklepie mieszkanie o 2 pokojach 
z kuchnią. Cena bardzo przystępna. 
Wiadomość w Redakcji 


:|przezaaczony jest na ednowienie 


Intere- 


Dancing © Ogrodzie 


dżiś z niespodziankami 


ceny prądu oświetleniowego. 


Dziś o godz. 8 ej wieczorem rozpo-| 
Kłubu Społe-, 


czyna się w ogrodzie 
cznego (Resursy) DANCING z NIE- 
SPODZIANKAMI dochód z którego 
lo- 
kalu Polskiego Klubu Społeeznego, 
Danoing-zabawę organizuje dość ru- 
chliwa Sekcja Zebrań Towarzyskich 
przy Polskim Klubie Społecznym. 


Kto idzie do wojska, 


Dziś o godz. 8 rano przed Komisją 
Poborową w Chełmie (Górka Kate- 
drana) winni stawić się poborowi 
rocznika 19138 z gm. Bukowa wyzna. 
cgeni przez Zarząd Gminy według 
wsi. 

W poniedziałek 7 b,m: poborowi 
w gm: Bukowa rocznika 1913 oraz 
r. 1912 (kat. B.) wvznaczeai przez 
Zarząd Gminy według wsi. 


kobiete bił nie kwiatem, lecz. 


Z wielkim 
zmęczona i 


lamentem į płaczem, 
zadyszana wpadła jak 


bomba Katarsyna Nafalska z Czer- 
niejowa, gm, Turka, do Komisarjatu 
P. P, w Chełmie i oskarżyła swego 


męża, że znowu ją meeno pobił i po- 
turbował, 


Ze sportu 


Dziś o gedz. 16-ej na stadjonie spor- 
towym 7 p. p. Leg. zostanie rozegra- 
ny mecz piłki nożnej o mistrzostwo 


|kl. A pomiędzy druzynami: 


Hapoel (Lublin) — 7 p.p.Leg. 
Mecz ten zapowiada się b. ciekawie 
i odbędzie sę bez względu na po- 


godę. 


Spółka Przemysłowo - Leśna 


„BERKOÓ7” 


Spółka z ogr. odp. 


TARTAK w CHEŁMIE 


ul, Rampa Brzeska 


i vis à vis Dworca kolejow. 


Lubelska 56, tel. 201 


Palaa kwestia obniienia ceny prądu 


staje się znów aktualna 
Sąd wyznaczy arbitraż 


sów miasta | miesakańsów bronił 
tymczasowy prezydent m. Chełma p. 
O. Gordziałkoweki | adwokat Tur- 
Czynowicz. 


Pan Wojewodo w Chełmie 


Wesoraj bawił w Chełmie w spra» 
wach służbowych p. Wojewoda lus 
belski dr, J. Różniecki. 


„Oesel“ 


Staraniem kółka literackiego ucz- 
niów Ssminarjum Naucz. Męskiego w 
Chełmie przy współudziale Sem, 
Naucz. Zeńskiego zostanie wystawio- 
ne w sali Sem. Męskiego „Wesele* 
Wyspiańskiego dziś oraz jutro 6 b.m, 
Początek o godz. 19 m. 30 


Czego nie kradną? 


Nocy ubieglej na terenie gmachów 
Dyrekcji Kolejowej skradziono 2 szy- 
ny kolejowe. Dlaczego szyny podoba- 
ły się złodziejom, a nie np. któryś z 
pustych gmachów, w którym można- 
by przecież »samieszkać, pozostaje 
narazie zagadką. 


Pagaior NA gape 


Jan Zduńczuk x Krasnego, 
Pawłów, pociąg Jęty został do « 
wiedzialności za jazdę  pocią 
bes biletu. 


k r 
LNUBÓONY WERS wystawienie p, za 
rawskiego w Chełmie unieważniam. 
Moszko Ajzenberg 


i wydany przez 
Lgubiony wykaz WEKSIOWY "Bare" Spo 
dzieiczy w Chelmie Mẹ 13520 z wy- 
stawienia J. Grzybek pł. 21 XI 33 g. 
unieważniam. Moszko Ajzenberg. 


wlanych oraz wielki zapas 
drzewa opałowego. 


Ceny bardzo niskie! 
ATAM ZAK A 02) ania 


PEE r E E E EET aaa aen 
i 
$ [4 r . 
© rzedaź towarów włóknióty 
$ 
; FRANCISZKI SZMUCOWEJ 
i Chełm, Lubelska 30 
i poleca ma sezon letni wielki wybór najmodniejszych materjałów dam- 
| ais bez: skich i męskich, w pierwszorzędnych gatunkach, — — 
ż DUŻY WYBÓR PŁASZCZY KĄPIELOWYCH, 
Baisa POW OOO ACO OWOC GOW O ATAKOWANA PARLU ANAAO 00 0000004040) 
KINO DZIS 
T 0 T Ń (HANDEL ŻYWYM TOWAREM) 


A 


ruk 


— „Zwiereiadłe” 


DRUKARNIA | 


ZWIERCIADŁO 


Chełm, ulica Lubelska 56. 


ARR A ZANA ARAPIRIJACZZEZARAJ 


„ 
Polaca Fabryka Wyrobów Gumowych 


baneri d 
| Sab DRezenwary WY. |. za 


najiepsze Z najlepszych. 
[I © 
Kilku 


Ma ze stol 


Życie Warszawy w 
, wiersza - 


zpwczęła się pierwsza seria egZa- 
"mitów: oślarskich i kajakowych, „któ” 
ire będą tnusieli zdawać wszyscy ci em 
stuziaści sņportu wodnego, którzy „mię na 
leżąc do adnego Z klubów  wioślar- 
„skich, bęcht pragnęli wolny czas spędzać 
na Wiśle. Egzaminy trwać będą do po 
Towy czerwca, przyczem odbywają Się 
ione w następujących klubach: Warszaw; 
Iskie Towarzystwo Wioślarskie, „Wisła 
ji „Syrena. Opłaty za apana np 
kowy wyrmszą 2 zł, za wioślarski — 
'zł. Bezrobotni, którzy wylegitymują się 
zaświadczeniem PUPP od powyższych 
opłat są zwolnieni. Ponadto _ pobiera 
się 1 zł. m Fundusz Olimpijski. „Zaró- 
ño egzamin kajakowy jak i wioślar- 
ki są b. łatwe i nie wymagają żadnych 
specjalnych umiejętności. Główny nacisk 
jest położony na to, aby w razie wy 
wrócenia się łodzi czy kajaka (co zda 
rza się b. często) pasażer potrafił utrzy 
mać się na powierzchni chociaż przez 
parę minut. Po zdaniu egzaminu zdają 
cy otrzymuje legitymację Z fotografją 
ʻi adnotacja, czy umie pływać czy nie. 
Legitymacjię tę będzie musiał przedkła- 
dać przy wynajmie łodzi lub kajaka a tak 
żę na Żądanie lotnych patroli policji 
wiślanej. Bez wspomniane? legityma” 
cji żaden amator sportu wodnego na 
Wiśle nie będzie tolerowany. 
* 

Teatr Narodowy wystawił niezwykle 
interesującą sztukę wielkiego, niedawno 
zmarłego pisarza angielskiego, laureata 
Nobła, Johna Galsworthy'ego „Uciecz- 
ka“, w której Węgrzyn w głównej ro 
ti święci wielki triumt artystyczny, za” 
sygnalizowany przez całą krytykę war 
szawską. Inni wykonawcy, jak Rożań- 
ska, Leszczyński, Macherska, Gellówna. 
Buszyński. Janecka,  Czaplińska, Z. 
Chmielewski, Łapiński, Dominiak, Bo 
necki. Hnydziński, Marszewska, Nako“ 
neczna ujęci w zgraną całość przez re 
*—żysera E- Chaberskiego, grają z nie- 
zwykłem natężeniem tempa ten intere 
sujący film udramatyzowany. 


* 


th fi 

Ponieważ zaległości z tytułu nale” 
'Żności za wodę i kanały stale wzrastają 
‘i wynoszą obecnie około 6 i pół miljo- 


nów zł, naskutek wystąpienia zarzą | tr 


władze skarbowe wyda 
ty zarządzenie, aby należności te były 
ciągane przez organy egzekucyjne 
AI energicznie, niż to miało mieęj- 
ice dotąd,, kiedy były one ściągane po 
wszystkich nałeżnościach: skarbowych. 
Akcja ta jest już w toku i zaczęła da 
wać pomyślne wyniki. 


du miejskiego, 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P.P.? 


14 


i 


Zniżka zarobków prześcignęła 


dek kosztów utrzymania. 


w Polsce wynosi on 28 proc. 


Zdolność nabywcza pieniądza wzrosła 
nieyątpliwie prawie wszędzie. Stało się 
tak dlatego że ceny bardzo wielu artyku 
łów pierwszej potrzeby znacznie się ob 


niżyły. 


również podatków i świadczeń społecz: 


Nastręcza się pytanie, czy rzeczywiś| nych składa się ma pewną sumę. zwana 
cie ceny spadły tak dalece, że upoważ: | zwykle kosztami utrzymania przeto ca 


nia to do nader wydatnej redukcji płac. 
Wszak wiemy z własnego doświadcze- 
nia że ceny artykułów rolniczych obni- 
żyły się wprawdzie przeszło o 60 proc. 
ale wiemy również że przemysły skarte 
lizowane i zmonopolizowane cen swoich 
produktów bądź nie obniżyły zupełnie, 
bądź też” zniżka ich była stosunkowo 
bardzo nieznaczna. Ponieważ koszt mie 
szkania, odzieży wyżywienia itp.. jak 


Szajka szantażystów mężatek. 
„Kontrolerzy flirtów" pod kluczem. 


Warszawa, 5 maia. Władze sądo- 
wo - śledcze prowadzą dochodzenie w 
sprawie zuchwałej bandy szantażystów, 
która grasowała od dłuższego czasu w 
Warszawie, wyłudzając pieniądze od 
naiwnych pań, z towarzystwa. Na ślad 
występnej działalności szantażystów 
zwróciła uwagę doktorowa  Gutgeldo" 
wa, która złożyła obszerną skargę w 
urzędzie prokuratorskim. 
Przed kilkunastu duiami 
ona list od nieznanego jej osobnika. 
List ten był pełen wynurzeń miło- 
snych. Nieznajomy twierdził, że zoba: 
czył doktorową na ulicy i od pierwsze 
go wejrzenia 
zakochał się 
i błagał doktorową. żeby się z nim spo” 
tkała, gdyż bez niej żyć nie może. P. 


otrzymała 


Gutgeldowa potraktowała ten [st jako, 
niesmaczny żart znajomych i nie dała 


odpowiedzi. 
W kilka dni później otrzymała aru 
gi list, pisany tą samą ręką, w którym 
nieznajomy jej adorator groził, że o ile 
nie przybędzie na wyznaczone spotka” 
fe, to zdemaskuje on męża dcktorowej 
za popełnienie rzekomo niectycznego 
czynu. Tym razem przestraszona kobie 
ta udała się do cukierni. gdzie poznała 
eleganckiego młodzieńca, który w bliż 
szej rozmowie okazał się zwykłym 
szantażystą. Zażądał on od  Gutgeldo- 


| 


| Dalsza akcja władz zmierza do likwiđa- 


zapłacenia 1.000 zł., 
razie groził jej że na 
pełnienia jego żądania 

wyśłe anonim do męża 


w przeciwnym 


o jej spotykaniu się z mężczyznami, al dziej dał się odczuć szerokim warstwom 
kompromitujący dist ludności. A w Anglii wskaźnik wzróst:na 


następnie napisze 


wypadek miewy | sztów utrzymania w porównaniu 


te zagadnienie sprowadza się «lo tego 
czy redukcja płac idzie w parze z owe 
mi kosztami utrzymania. 

„Instytut International du Commer- 
ae” w Brukseli dokonał obliczenia dla 
wielu krajów skąd przytoczymy „bardziej 
interesujące cyfry. Przyjmując koszt u- 
trzymania w r. 1914 we wszystkich kra 
jach za t00 przekonamy się. ġe Ww r. 
1932 (dla roku ub. obliczenia jeszcze nie 
dokonano), wskaźnik dla Niemiec wynie 
sie 12.8, dla Austrii 107, dla Danii 154 
dla Stanów Zjednoczonych 77,2. dla Ho 
landji 131,5. dla Norwegii 149 dla Anglii 
fl dla Polski 90. 

Z przytoczonych liczb wynika że tyl 
ko «iwa kraie mianowicie Polska i Sta- 
uy Zjednoczone obniżyły wskaźnik ko: 
z 't. 
1914, w pozostałych zaś krajach najwię 
cej obniżył się tam, gdzie kryzys najbar 


pod jej adresem i postara się o to, abyj wet o 4! proc. 


list ten doszedł do rąk męża. 
Giutgeldowa nie ulękła się tych 
gróźb, jednak pozornie zgodziła się na 
doręczenie pieniędzy i` jednocześnie 
zawiadomiła o wszystkiem policję z 
prośbą o delegowanie wywiadowcy. 
określonym terminie wszyscy 
troje spotkali się w al. Jerozolimskiej 
w cukierni, gdzie wywiadowca areszto- 


Jeżeli uznać r. 1929 za początek kry 
zysu, to się okaże że w Niemczech 
wskaźnik kosztów utrzymania obniżył 
się o 21;9 proc '(ze 154 na 1203) w Au- 
strii o 8.6 prac. (ze Il na 107) w Da: 
nii.o 14,0 proc. (ze 1738 na '154), we Fran 
cji o 8,8 proc. (z 556 na 5385( w Hółan- 
dii o 17,8 prac. (ze '159 na 1315) w Nor- 
wegii o 10 2 proc ze 166 na 14,0) w An 


wał szantażystę jak się okazało, Józefa gtii o 140 proc. '(ze 166 na 141) i w Pol 


Cyprysiaka. Przy badaniu jego 
szłości, okazało się, że był on karany 
już za przywłaszczenie ; pozatem na 
sumieniu ma różne ciemne sprawy, 

W toku dochodzenia stwie:dzono, że 
jest on członkiem zuchwałej bandy szan 
tażystów która grasowała od dłuższe- 
go czasu w Warszawie, nawiązując sto 
sunki z paniami z towarzystwa, a na- 
stępnie wyłudzając grożbami od nich pie 
niądze. Po stwierdzeniu tej okoliczno- 
ści, prokurator zarządził przewiezienie 
szantażysty do aresztu Ccotralnego. Je- 
dnocześnie aresztowano « 'giegp człom 
ka bandy, Mojżesza _ Jeziernickiego, 


wej zwrotu poprzednich listów, oraz ch zuchwałej bandy. 


WZGARDZONY SZEF m 


oskarżył piękną kasjerkę. 


Ze Lwowa donoszą: 

W biurze handlowem pana P. praco- 
wała przez kilka lat urocza młoda 
rozwódka. pani Ştamısława O. matka 
ieci iła tam obowiązki 


kobiecie kusząco pięknej, i 
jest mężczyzną. — jesieni pani Sta- 
nisława aero wie z tej posady. Pan 
P. wygotow. przeciw miej _doniesieś 
nie twierdząc, jakoby pani Stasia nia- 
dużyła jego zaufania i sprzeniewierzyła 
w czasie od stycznia do września 1932 r. 
z zaipkagowanmych kwot 11,974 zł, na 
szkodę firmy. 

się W nad stan — podał pan P. 
.-— jeździła ciągle 

na wywczasy do Zakopanego, 


sprawiała sobie kosztowne futra i me- 


ble, korzystała z tego że ufając jej, 
nie kontrolowałem ksiąg. 

Przy rewizji w mieszkaniu pani O. 
znaleziono 30 sukien, 15 kapeluszy, 12 
par rękawiczek. 10 torebek damskich 


Jitod. 


Oskarżona o zdefraudowane kwoty 
11.874 zł. odpowiedała pani Stanisława 
9, pized sądem Na wa obroaę po- 
dała, że nigdy nie przywlaszezyła so- 
bie ani grosza, a cəłąa fotówkę zawsze 
oddawała puu P. D nie tenie z-ś jego 
nazwała dien zemsty za to, że mu 

odmówiła względów, 
tarząc uczuciem innego mężczyznę, 

Rozprawę odroczono, a akta prze- 
kazano sędziemu śledczemu dla uzupeł- 
nienia 
nia sprawy pełnemu Trybunnłowi. 


prze- | sce 9 28,0 proc. (ze '125 na 90). Widzimy 


więc, że w przytoczonym szeregu Pól- 
ska zajmuje pierwsze miejsce a Fran: 
cja prawie nie obniżyła swego wskaźni- 
ka, Anglia. i Danja znacznie bo przeszło 
dwa razy mniej od nas. 

Pomimo, iż w Polsce wskaźnik kosz 
tów utrzymania obniżył sie stosunkowo 
majwięcei mie można nie zwrócić uwa- 
gi ua to, że spadek ten nieradpowiada w 
zupełności obniżkom płac zarobkowych 
Zwłaszcza upośledzona jest pod ‘tym 
względem inteligencja. 

W każdym razie jedno nie ulega żad 
nej wątpliwości: że obniżka płac u nas 
zupełnie nie odpowiadają zmniciszeniu 
sie kosztów utrzymania. „BA 


—— NN Pn, 


|RADJO-K ACIK. 


NEDZIELA, 


RASZYN, 

900 Svgnał czasu i pieśń poranna 

9,05 Gimnastyka. 

9.25 Muzyka poranna (płyty). 

9,35 Dziennik poranny. 

9,40 D. c. muzyki z płyt. 

9,55 *Głtwilka gospodarstwa domowego. 

10,00 Muzyka popul. z płyt. 

10,30 "Nabożeństwo #e Lwowa. 

Bo nabożeństwie "muzyka religijna z płyt. 

1157 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Program na dzień bieżący. 

12,10 "Wiadomości meteorologiczne. 

12,15 Poranek muz. z Filh. Warsz. 
Ock. Fiłharm. pod dyr. A. Szpaka. 

W «przerwie prelekcja ze Lwowa. 

14,00 ,Fogadanka p.t. „Nie ma oko = WSZY» 
stko na wagę” wygł. p. K. Wyszomirski. 

HIS „Przegląd rynków produktów rél 
nve”, wygł. p. St. Prus<Wiśniewski ora: 
Kom. roln.-mętęor. i Wiad. Zw. Prac. Samorz 
Tęryt. R. +P. 

14,30 Aud. muz. sv wyk. Związku Młodzio- 
ży Wiejskiej. 

15,00 'Pogadanka p. t. „Silne roje — miodu 
zdroje”, wygł. p. K. Bajorek. 

45,20 Muzyka salon. w wyk, 
Edith Lorand (ałytv). 

16.80 „Wesoła „audycja dla dzieci” ge Lwo 


Wyk.” 


orkiestry 


wa, 
16,30 „Kwadrans słynnych artystów”. 
t6;45 „Pierścień Maharadży” ‘K. iRosinkiewi- 
cza (kwadrans literacki). 

1/00 „Ogródki działkawe 'i ich wpływ 
społeczenstwo”, wygł.;p. A. Podgórska, 

17 15 Koncert muzyki polskiej. Wyk.: ork. 
symf. P. R. pod dyr. T. Jareokiego. 

18,00 Słuchowisko p. t. „„Cenzura” 'Belside- 
go i Svgietyńskięgo. 

19440 Duety wokalne w wyk. Br. Marwidów: 
nv (sopr.) i Ł. Czechowiczówny /(kontrałt). 

1%00 Program na dzięń następny. 

19,05 Rozmaitości. 

19,30 "Ralotyzodnik dla młodzieży „Co 
dzieje. na świecie”, w oprac. Br. Winawera. 

19,45 Przegjąd teatralny. 

19,50 „Myśli wybrane .. 

19,52 Koncert wieczorny. Wyk.: Orkiestr. 
symf. P. R. pod dyr. J.'Qzimińskiego i T. yy. 
gas (tenor). 

20,50 "Dziennik wisczorny. 

21,00 „„Na spotkanie słańca”. 
Kurzeniecka (ielieton). 

21,15 „No wesołej lwowskiej fali” ze hwo- 


nə 


gie 


wygł. p. „W. 


wa. 
22,15 Wiad. *sport. "ze =wszystkich 'razzłaś 
mM.P. R. 

23.00 Wiad. meteor. 
kom. policyjny. 

23,05 De. muz. tan. z kaw. „Gastronomia 


dla komunik. lotu. 


am m 


Co zgotować dziś na obiad? 


Zupa grochowa z grzańkami gulasz 
z kartofłami, kompot, y a54 


LICYTACYJNE KULISY. 
aww Zerowanie na nędzy ludzkiej. wu 


Z Grudziądza donoszą: 

|  magczynach fiemy Witkowski 
przy Pl, 23 Stycznia odbywają się li 
cytacje przymusowe żywego i martwe” 
go inwentarza, oraz różnych 1nnych 
przedmiotów, zajętych za nieząpłacone. 
podatki i odsetki przez komamików ii 
funkcjonarjuszów różnych urzędów: 
egzekucyjnych. Licytacje te „zakiawają 
poprostu na kpiny z nędzy ludzkiej, 
stając się w tych warunkach niejedno- 
krotnie żerowiskiem dla wyźutyćh z 
sumienia hien licytacyjnych. "Typowym 
przykładem niszczenia «dobytku ludz- 
kiego jest jedna z ostatnich  licytacyj 
przymusowych, na której sprzedano 


śledztwa oraz ewent. przekaza: | większą partję inwentarza. Między in- 


nemi pod młotem  taksatora „znalazło 
się 10 tuczonych świń przeciętnej wagi 


75 kg. za które osiągnięto nieptawdo 
podobną cenę 83 złote, licząc mniej 
więcej po 
K i '14 groszy za kilo. 

czywiście, że upującymi s tze- 
ważnie spekułaaci 1i ih dy, „ 

Zupełnie jasne *że suma osiągnięta ; 
licytacji zaledwie pokryć może tylko 

| koszta egzekucyjne. 

Skarb Państwa 2 takiego niszczenia 
ludzkiego -dóbytku i mienia nie ma ża- 
dnego pożytku, a jedynie zupełnie nie 
potrzebnie .powiększa się i tuż 
wielkie rozgoryczenie ludności, 
istnieją specjalne przepisy i akólniki re. 
gulujące redhywanie się ilięytacyj 'ptzy 
musowych, które «nie powinny i mał 
szczać «do takich anormalnych i ;przy- 
krych zgrzytów. 


AOC w CEO EE E R TA OOAE GO 


-= Może masz racie — rzekł. —|zavan. w charakterze drugiego pikie-|resę, moją garderobianę, a twoja przy- 
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EDMOND SEE. 


Przeszłość. 


śniadania - Aniela 


W ciągu całego 
Brochard, siedząc przy stole Z 
cami, zamknęła się W bołesnem 
niu. a zaledwie przełknąwszy ag 
kasek, YE M i A = 

jego pokoju, ni 
ptaka tez, cisnących się do 

— Śliczne rzeczy! — tp. 
chard, zwracając się do żony. 
za zachowanie! I tylko dłatego, 
zgodziłem się na to głupie 


do 


Bro- 


44 "Cóż ChCESZ = uięła się za córką 


matka — jeżeli kocha tego czło a. 


og Kocha... 


Trudno, żebym w swojej sytuacji, 


kę za początkującego prawnika, 
dlatego, 
cząc foxtrotta!! 
skąd pochodzi! 
— Och! co do tego — 
łagodnie pani Brochard — 


przynajmniej, 


Niewiadomo nawet, 


panią Couturier na targu 


ie zapewniam Cię... ; 
Wobec milczenia męża ciągnęła: 
— Zresztą, przekonaj się sam... 


najlepszy pretekst do wizyty. i 


Namvślał się przez chwilę. £+ ` 


po” 
OCZU. 


— Co to 
że mie 
'|Brochard doznał wrażenia, że znat ją 


„. irytował się. — 
kocha... iryt Asa 
el większej części terenów wize 
z La i najpiękniejszej willi, znany 


p ó R 
rzemysłowiec, zgodził się V e 


że zaķochała się w nim, tań- 


że mieszka z matką w 


W A i”. Spotkałam kilka razy 
willi „Fiortensji”. Spotkałam KiKa. maa 


powacta na mnie jaknajlepsze wra” 


Wo- 
bec tego, że jest naszą lokatorką, nasz 


Trzeba tę sprawę zlikwidować możli- 
wie szybko. Przynajmniej uwolnię się 
yd niej! 


Nazajutrz p. Brochar © udał się istot 
mie do willi fiortensji . tworzyła mu 
doskonale ułożona służąca i wprowa- 
dziła go do małego, gustownie umeblo- 
wanego sałoniku, oznajmiając że za- 
raz poprosi „Panią . | wkrótce ukazała 
się samia pani. 

Na widok wchodzącej do salonu 
korpulentnej damy, której twarz nalana 

a ślady wielkiej piękności, p. 


już skądsiś. 

P. Couturier objawiła swoje zado- 
wolenie z mieszkania i pobytu w St. 
Luxin, które uznała za wymarzoną pla- 
nale, podczas gdy syn jej używał spo- 
kojnych rozrywek po ciężkiej pracy 
zawodowej w Paryżu. 

— Rada jestem ze swego odosobnie 
nie — tłumaczyła z melancholijnym u- 
śmiechem, gdyż w dzisiejszych cza- 
sach ludzie są zanadto wulgarni, inni 
od tych, z którymi obcowałam w prze- 
szłości. Dodała jeszcze: 

— Zresztą nikt nie za 

jej od pana, ponieważ w tei prae- 
pot nA ce przy mnie... w moim do- 


W pani domu? 


u mnie, a raczej 


awiązku służbowym 
obawiąz u s hrabiego de Ca- 


u „przyjaciela” mego, 


tege: 


mu. 'isztości. f 
Powtórzył z osłupieniem: _ 


t 


— No, tak, u mnie, gdy był pan w 


ra! W willi na ul. Fortuny, gdzie zain-. 
stalowal mnie i służbę, a więc i pana. 

Fala wspomnień napłynęła odrazu. 
Poznał ją teraz. 

— Jakto? — rzekł, a więc to „pa-. 
— Pani de Chiffreville... tak jest: 
Lucette de Chiffreville, gdyż pod tem. 
nazwiskiem występowałam w Folies- 
Bergeres, w Olimpii. Pamięta pan? 
Nie poznałeś mnie, oczywiście, ponie- 
waż zmieniłam się bardzo. Ale ja pozna 
łam pana odrazu. Dezydery prawda? 
Qch, pamiętam dobrze. 1 rada jestem 
widzieć pana, naprawdę. | 

Wyciągneła rękę. 

— A teraz napijemy się portweinu i 
pogadamy 0 przeszłości. 

„Gadali o niej w istocie, i w miarę, 
jak poruszali wspomnienia, zażenowa- 
nie Dezyderego rozpraszało się powo- 
li. Czuł się odmłodzony o lat trzydzie-. 
ści, przeżywał ze wzruszeniem swą 
zdwową, żywą, silną młodość chłopca) 
z adu, radującego się z zajęć w stajni, 
(przepadał za kańrii!) lub w „pokojach 
słążbowych (nie nudzono się tam wea- 
let) A jakże piękne chwile przeżywał, 
gdy siedział triumfalnie ma wysokim, 
koźle _ „mail-coach'u”, defilującego 
wśród innych na wyścigach w Auteuil. 

Oboje odurzali się tchnieniem prze- 


=~ Czy pamięta pan? — przypomi- 
mała mu eks-Lucette de Ohifreviile -— 
ów dzień, gdy hrabia chciał panu wy- 
mówić miejsce, ponieważ spotkał pana, 
jak obwoziłeś w iego samochodzie Te- 


miałem szczęście. 


iaciółkę. Przypominasz sobie? Ilu to 
starań dałożyć musiałam, by coina! swo 
je postanowienie. 

— Tak jest — zgodził się Borchard 
— była pani dobrą spania — poprawił 
się: — bardzo dobrą dla ludzi. 

Sprostowała uprzejmie. 

— Zwłaszcza dla pana. I zreszta, 
odwdzięczyłeś mi się owego wieczora, 
«dy hrabia, podejrzewając mnie o zdra 
de (i słusznie!) kazał mnie śledzić przez 
ciabie i donieść mu, co róbiłam... 

Westchnęła: 

— Mój Boże! jakie to dawne oza- 


|sy! 


Byliśmy młodzi, beztroscy, radują- 
cy się życiem. Nie to, co dziś! 
Przyjrzała mu się uważnie. 
=- Coprawda —- rzekła z 'padziwem, 
pełnym szacunku — nie może pan ma- 
rzekać. Powiodło ci się w życiu, pro- 
sperujesz, zostałeś człowiekiem baga- 


tym, szanowanym, wybitnym. 


— Och! — rzekł ze skromnością — 
'Odziedziczyłem 
sklep kolonialny po waju. Interesa po- 


szły mi pomyślnie, po kilku szczęśli- 


wych spekułacjach ożeniłem się z wór- 


ką komornika z Dieppe. Przed rokiem 


zaś wygraliśmy miljon na loterji pań: 


|stwowej. Dzięki temu mogliśmy zao- 


srąglić posag małej. 

Ach! tak, córki pana — szepnę” 
ła. — Pan ma córkę, a ja syna.. Jest 
dzieckiem hrabiego, ale ten nie mógł 
go legalizować ze względu na żone i 
rodzinę. Mimo to zapisał mu znaczną 
sume. która dozwoliła mi wykształcić: 


— 


go i zrobić z nięgo człowieka (bo wła 
snych pieniędzy już dawno nie mami 
— ponadto człowieka wartościowego i 
zdółnego, który w zupełności zabezpie 
czyć może byt żonie, jeżeli ożeni się 
kiedyś. "" 
Zawahała się, a potem -rzeltła z cz 
'łością i błesanym wdziękiem: z 
— A zależy to głównie od 
z mmie? reS 
s— Fak, bo syn mój pokochał «ó 
pana i uzyskał jej wzajemność, a tylka 
„pan opiera się ich szczęściu. Nie 'za' 
Kaori pw hej wszystko -od 
pana... - nak, gdybym pami 
0 seoce na nie... piana | 
— Nie sprzeciwiałbym się — : 
mie ukrywając wzruszenia. : sok 
— Wiedziałam odrazu — rzekła va- 
dośnie — 2e przekonam pana % 
powinej rozmowie. (© jedno tylko prot 
szę — dodała w zamiarze zupełnego 
pozyskania go idla siebie — nie "wspo" 
minać nikomu, w ikikich okoliczno 
ściach znaliśmy się dawniej. 
— Och! co «do tego, "mogę panj 'dać 
słowa! Dodał z powagą: 
> a Tae, samego żądam od pani. Żo 
ojla nic mie wie'o moi » 
(kach... Poimuje pani? enie 
| ~ „Pojmuię doskonale. 
będzie naszą tajemnicą. 


= 


Przeszłość 


—  — 


spojrzenie, po" 
radzi, że zosti 


Zamienili przeciągłe 
Aier akijot ich zgodę, 
! sprzymierzeńcami í j 

f: przyjaciółmi 
Roy połączyć ich. miała spôjnîa gte 
szą ieszczę i szlachetniejsza. 


Tłum. L. M. 
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„ZWYCIĘZCA ŚMIERCI. 


Sześciu Kandydatów na szalony eksperyment. 


Pisma amerykańskie udzielają wiele 
miejsca Opidom sensacyjnych ekspery 
mentów lekarza Roberta Cornischa, któ 
ry pracuje nad zagadnieniem ożywia- 
nia umarłych, W związku z doświad- 
częniami profesora pięciu mężczyzn i 
jedna kobieta oddali się do jego dyspo 
zycji Oświadczywszy, iż poświęcają się 
nauce i nikogo nie należy czynić od- 
powiedzialnym za ryzyko, z którem 
związany jest eskperyment uczonego. 
Mianowicie, idzie o to, że przy pomo- 
cy osobliwej metody trzeba przywró- 
cić do życia nieżywe istoty. Sześć ży- 
wych osób pozwala przeprowadząć 
nad sobą doświadczenia w nadziei, że 
po śmierci ożyją i że przyniosą nauce 
wielką korzyść, Gdy tylko xpzniosła 
się wiadomość o doświadczeniach nad 
psami, eksperymentator otrzymał pier- 
wszy list od jednego z 6 dobrowolnych 
kandydatów na śmierć, 

Młody człowiek pisał: —— Doświad- 
czenia pana bardzo mnie zainteresowa 
ły. Wierzę w to, że pa osiągnie wiel- 
kie sukcesy, lecz dla tego celu po- 
trzebne jest przeprowadzenie badań nad 
ludźmi. Jeśli pan chce dokonać do- 
świadczenia na mnie, to chętnie 

służę swoją osobą. 

Jestem zupełnie niezależny i gotów 
jestem popełnić samobójstwo w imiię 
nauki. Sposób  uśmiercenia wybierze 
pan doktór, lecz stawiam jedyny waru- 
nek aby ten sposób nie był związany 
z cierpieniami, — Jeszcze 5 listów w 
tym rodzaju otrzymał uczony, wśród 
których znajdowała się oferta jedynej 
kobiety — starszej wiekiem od pozo- 
stałych. Ta. niewiasta postawiła ulti- 
matum: aby nazwisko jej było uprze- 
dnjo ogłoszone w gazetach. 

„Cudotwórca“ nigdy nie miał zamia 
ru przeprowadzania tych prac nauko- 
wych na ludziach, Wypadek, który ob- 
serwował w swo0jem tajemniczem labo- 
ratorjum, a który dopiero teraz odbił się 
głośnym echem, polegał na tem, że przy 
wracam do życia psy, już martwe, Z 
szeregu doświadczeń zasługuje jedno 
na uwagę, mianowicie nad zdechłym 

em któremu doktór zastrzyknął do 
były jakiś płyn, a do paszczy pompo- 
wano powietrze i masowano ciało. Po 
4 minutach lekarz i jego asystenci skon 
statowali u zwierzęcia słabe Oznaki ży 
cia Później serce zaczęło coraz sif- 
niej bić, dopóki przyszło do normy. 
w cągu 8 godzin 13 minut zwierzę znaj- 
dowało się między życiem ą śmiercią, 
oddychając i poruszając się. 

Następnie dr, QCornisch zastrzyknął 
inny płyn, pod działaniem którego pies 
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twych. Eksperyment przeciągał się o- 
koło 13 godzin, przy pomocy maskı tle- 
nowej, lecz bezskutecznie, Z tego też 
względu badacz obawia się przystą- 
pić do doświadczeń na tych właśnie 6 
dotąd żyjących osobach, ppświęcają+ 
cych się samorzutnie ogółowi ludzkości. W upalne dni wiosny i lata zdarza 

imo tego uczony nie odstępuje od |Się nie tylko na wsi lecz i w mieście, że 
swojej idei, wierząc że jeśli nie teraz, ; osa lub pszczoła boleśnie kogoś ukłu- 
to później dopnie swego celu. Da je. W jaki sposób należy leczyć ukąsze- 

.K, |nie? 


Sztuka pielęgnowania włosów. 
JAK ZACHOWAĆ OZDOBĘ GŁOWY ? 


Zazwyczaj postępujemy dziś jeszcze 
z włosami tak, jak to czynili nasi przod 
kowie; myjemy je wodą i mydłem. Czę- 
stość tego mycia jest bardzo zmienna 
— jedni poprzestają na myciu głowy raz 
na miesiąc drudzy myją co tydzień, 

inni wreszcie codziennie, 

ud jak odpowiednio częste mycie 
glowy jest konieczne, tak za częste | praca umysłowa i fiz a i i 
może się okazać nawet bardzo szkio- aradilar Śotrżeb irda wrr 
dliwe. W warunkach zupełnie normal- |p. Dużą rolę odgrywa tutaj- również 
nych wystarcza mycie głowy co tydzień | rodzaj podłoża, na którem włosy OC 
lub co dwa tygodnie, przyczem należy | jak łupież, tłustość włosów, zaczer-| 
używać mydła łagodnego (toaletowe | wienienie skóry, tworzenie się strup- 
go), a więc zawierającego niewiełe łu- | ków. Przez odpowiednie leczenie tych ' 
gu. Do mycia głowy lepsza jest woda | zmian udaje się nieraz zapobiec wy- 
przegotowana albo deszczowa, niż zwy- | padaniu włosów, Nie należy jednak ni- 
kła wodociągowa. Niepotrzebne jest | śdy robić żadnych doświadczeń į po- 
smarowanie włosów  nieodpowiedniemi | sługiwać się znachorskiemi, bardzo roz- 
tłuszczami. Jedynie we wrodzonej cho | powszechnionemi środkami lecz w każ- 
robie włosów, w której włosy są ską- |dym wypadku choroby włosów i skóry 
pe, a przytem suche bez połysku i; głowy zwrócić się do lekarza 
twarde, konieczne jest użycie tłuszczów, | EE O 


nie stosowanych dowolnie lecz 
PODSŁUCHANE. 


przepisanych przez lekarza, | 
Należy !pż zwracać uwagę na uży- 
PODRóż POŚLUBNA, 
Ciotka; — Pojechaliście w podróż 


wanie grzebienia i szczotki, gdyż przy 
zbyt energicznem  czesaniu gęstym 

poślubną samochodem? Gdzie zatrzyma- 
liście się najdłużej? 


grzebieńiem i twardą szczotką można | 
włosom bardzo zaszkodzić. Pamiętać na 

: Młody małżonek (przybity): W szpi- 
alu. 


szkodliwemi wpływami zewnętrznemi, 
a ponadto leczyć je, i to tylko pod o- 
pieką lekarza, 

Wspomnę tutaj tylko o jednej z naj- 
częstszych chorób włosów na której 
powstanie składają się najrozmaitsze 
przyczyny. Wpływają na to niewątpli- 
wie; nienormalny tryb życia, nadmierna 


leży į o tem, żeby grzebień i szczotka 
były czyste i używać tylko własnych 
przyborów, nigdy zaś pożyczanych. ; 
Ważną rolę odgrywa też nakrycie WYRÓWNANIE, 
głowy, Musi być onp ć 
lekkie į niezbyt obcisłe, — Zakładam się o moją głowę, że 
aby umożliwiało dostateczną wentylację | mam słuszność, 
skóry głowy. Szkodliwe dla włosów ja zakładam się o mój portfel. 
jest powietrze zbyt wilgotne i zbyt swej , —-— Człowieku, twój portfel jest prze- 
che, dlatego niezdrowe jest zbyt szyb- | Sież pusty! 
kie suszenie włosów po ich umyciu. |  — Doskonale, w takim 
Jeszcze staranniej, niż włosy zdro- | SZanse są wyrównane. 


we, powinniśmy pielęgnować włosy za- ) 
śrożone, a więc w przypadkach POLICJANT W DOMU, 


razie nasze | 


wrócił do stanu martwoty. Niezwykły chorób włosów. Policjant Kołek położył się spać. W 
badacz amerykański dokonywał już | Musimy wówczas jaknajwięcej oszczę: |nocy żona, posłyszawszy w sąsiednim 
doświadczenia na ludziach lecz mar-!dzać włosy i zabezpieczać je przed pokoju jakiś szmer, budzi go. 


— Józek, mnie się zdaje, że do nas 
włamali się złodzieje, 

SC  — No to zawołaj policjanta — mruczy 
ES mąż — ale mnie zostaw w spokoju, ja 

jestem dzisiaj wolny od służby, 


W SALI SĄDOWEJ. 

je w zabytki starożytne, nie wart jest Sędzia: Więc pani nie chce przeba- 
na książka Leona „Foresta o wartości | więcej jak 3 i pół miljarda. Licząc w Boy wicie ger Pe 
wielkich miast świata. Liczby, któremi | taki sposób, okazuje się, że wszystkie Panna: Nie, wszystko 
operuje autor tego oryginalnego dzie-|6 stolic Świata można nabyć razem Z| bym mu, 
ła, wzięte zostały przez niego z mater-|ziemią, budynkami i zawartością tych- 
ałów i tabelek biura statystycznego |że za 87 miljardów. 

igi Narodów. Całe zestawienie opic- VO 
wa w dolarach, ma się rozumieć pełno- 
"wartościowych. 

Londyn, według oceny Foresta, wart 
jest 26 miljardów dolarów. Suma ta skła 
'da się z następujących części: Ziemia 
— 5 i pół miljar. dol., zgodnie z oszaco- 
waniem urzędu podatkowego; urządze- 
nie domów prywatnych — 2 miliardy; 
muzea i zbiory — półtora miljardów; 
bibljoteki, laboratorja i zakłady nauko- 
'we — tyleż; podziemna kolejka, auto- 
busy i tramwaje — 2i pół miljarda; 
dworce, przystanie, elektrownie, gazow 
nie i wodociągi — półtora miljarda; te- 
lefon, telegraf, radjo-stacje i aerodzo- 
ny — 1 miljard; fabryki i warsztaty — 
3 i pół miljarda; kanalizacja, mosty i 
tunele — 1 miljard; towary w 40,000 
sklepach i składach Londynu — 3 mil- 
jardy. 

Nowy-Jork, według danych Foresta 
drożej oszacowany jest niż Londyn, mia 
nowicię, wart jest nie mniej jak 30 mi- 
liardów. Same tylko drapacze chmur z 
ich zawartością ocenione są na półtora 
miljarda dol. 3 

Paryż — jest znacznie tańszy, gdyż] | 
go można kupić (ma się rozumieć teo-|- 
'retycznie) za 11 miljardów. Naprzy-| | 
kład, Louvre oszacowany jest tylko naj § 
200 miljonów, Luksemburg — 100, zaś 
pałac Inwalidów — 15 miljonów. Ber- 
lin oszacowany jest według tego sy- 
stemu na 10 miljardów. Wiedeń znaj- 
duje się na piątem miejscu — 6 i pół 
miljarda. Rzym pomimo tego że obiitu- 


Za jaką sumę można nabyć miasto? 
W języku angielskim została wyda- 


przebaczyła- 
ale tego, że mię nazwał ruiną, 
nie mogę. 

Obrońca oskarżonego: 
było tak romantyczne. 


Przecież to 


Upalny maj na wodzie. 


Wesoła podróż w promieniach wiosennego słońca. 


Odbito w drukarni Władysława 
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== Działanie jadu na organizm lud 


Niebezpieczne żądło 


Bolesne leczenie reumatyzmu. 


zki, Pia 


g 


Chemiczny skład jadu pszczół i je-|przyczem ogółem otrzymał 2601 uk: 


go działanie zbadał pierwszy dr. Lan- 
ger w r. 1896. Według jego badań każ- 
da pszczoła zawiera około 0,3—0,4 mę. 
tego jadu. Oprócz białka i soli jad ma 
zawierać 
wolny kwas mrówkowy 
i trującą zasadę, dającą zwykle odczy 
ny alkaloidów. Dożylne wstrzyknięcie 
jadu pszczół wywołuje u psów silną 
hemolizę (rozpuszczenie czerwonych 
ciałek krwi), na króliki zaś nie okazuje 
żadnego wpływu. Na nieuszkodzoną 
skórę jad pszczół wcale nie działa; ie- 
żeli zaś zetknie się ze śluzówką lub ra- 
ną, wówczas wywołuje 
silne zapalenie. 
Wstrzyknięcie pod skórę wywołuje 
miejscową zgorzel, przekrwienie i po- 
wstanie pęcherzy. Pies ważący 4,5 kg., 
którmu Langer wstrzyknął 6 cm 1,5- 
procentowego roztworu oczyszczone- 
go jadu, dostał natychmiast drgawek, 
szczękościsku, oczopląsu i zmarł wśród 
objawów 
porażenia oddechu. 

Prof. Flury jest zdania że jad pszczół 
iest sapotoksyną i podobnie jak ona 
działa hemolitycznie i wywołuje zapa- 
lenie. Prof. Lissy uważa, że jad pszczół 
icst zbliżony do jadu węży i skorpio- 
nów. Bliższych szczegółów o właści- 
wościach jadu jednak 

jeszcze nie posiadamy. 
Niektórzy autorzy uzależniają istnieją- 
cą jakoby odporność pszczelarzy w sto 
sunku do chorób gośćcowych od obec- 
ności kwasu mrówkowego w jadzie 
pszczół. W każdym razie uznana po- 
wszechnie rzadkość występowanie cho- 
rób reumatycznych u pszczelarzy była 
bodźcem do zastosowania ukłuć pszczół 
u reumatyków 

w celach leczniczych. 


Według Terca stosuje się choremu na 
reumatyzm na jednem posiedzeniu oko 
ło 70 ukąszeń. Ostatnio ukazały się 
również i preparaty zawierające jad 
pszczół. Passow opisuje pomyślne wy- 
niki osiągnięte zapomocą tych prepara- 
tów we, przypadkach reumatycznych 
schorzeń oka. Dr. Poll leczył jadem 
pszczół ze znakomitym jakoby wyni- 
kiem 20 przypadków gośćcowego zapa 
lenia tęczówki (po reumatyzmie stawo 
wym) oraz kilka przypadków neuralgji 
nerwu trójdzielnego. Prof. Wasserbren- 
ner stosował jad pszczół w 121 przypad 
kach rwy kulszowej oraz przewlekłego 
i zniekształcającego zapalenia stawów i 
najlepsze wyniki osiągnął w rwie kul- 
szowej. W gośćcu przewlekłym wyni- 
ki nie były tak pomyślne, a w zniek- 
ształcającem zapaleniu stawów terapia 
jadem pszczół wogóle żadnego wpły- 
wu na przebieg choroby nie okazywa- 
ła. Możliwe, że jad pszczół działa jako 
czynnik bodźcowy, który może przeja- 
wić swój wpływ również i w choro- 
bach niereumatycznych. Boinet np. 
„wyleczył* ukąszeniami pszczół chore- 
go dotkniętego trądem; chory ten otrzy 
mywał 

codziennie 120 ukąszeń pszczół 
w trędowato zmienione części 


szeń. 

Zasługuje na szczególna uwagę. iu! 
wielką ilość ukąszeń pszczół może cza 
sem znieść bez szkody ustrój 
Bandisch opisuje przypadek. 
rym jednoroczne dziecko 
zniosło prawie bez żadnych 
ogólnych 200 ukiuć pszczół. 
zaś donosi i 1 i pół rocznem 
które zostało pokąsane przez pszcz 
ły (70 ukąszeń) i u którego wystąnii: 
tylko wymioty i niewielkie abjawy o- 
gólne. Hermann opisuje przypadek, 
którym po 600 ukąszeniach wyystapi!a 

gioboka senność i wymioty. 
Tej stosunkowej niewraźliwąści wielt 
ludzi można jednak przeciwstawić spo- 
tykaną nierzadko nadwrażliwość, przy” 
której już po jednem ukąszemiu wystę- 
pują burzliwe objawy. Opisywano nie- 
jednokrotnie 
przypadki Śmierci 

po jednem ukąszeniu pszczoły lub osy. 
Opisane historję  5-letnicgo chłopca, 
którego pszczoła ukąsiła w ten sposób, 
że jad przeniknął prawdopodpbnie odra- 
zu do żyły. Chłopiec zmarł po 10 mi- 
nutach. W innym przypadku pszczoła 
ukąsiła pewną kobietę w głowę: wy- 
tworzyło się znaczne obrzmienie i cho- 
ra w krótkim czasie zmarła, prawdopo- 
dobnie wskutek obrzęku płuc. W pew- 
nych warunkach szczególne umiejsco- 
wienie zwiększa niebezpieczeństwo u- 
kąszenia. Pewien mężczyzna  połknał 
osę, która ukąsiła go w okolicę krtani. 
W ciągu 45 minut człowiek ten 


udusił się. 

Również i ukąszenia w język grożą nie 
bezpieczeństwem uduszenia się spowo- 
du obrzęku głośni. Opisano służącego, 
który wskutek 3 ukąszeń pszczół w 
skórę głowy stracił na 2 godziny przy- 
tomność. W innych przypadkach  ob- 
serwowano obfite poty, wymioty. bie- 
gunkę i zaburżenia sercowe. Spostrze- 
żono po ukąszeniach pszczół zapaleni« 
tęczówki, a po jednem ukąszeniu os« 
dużą pokrzywkę, obrzęk powiek, mdło: 
ści i senność. 

Niebezpieczeństwa, którerhi grożą 
ukłucia pszczół lub os, wymagają odp? 
wiedniej interwencji leczniczej. Naogół 
leczenie ogranicza się do zwalczania 
objawów. Zalecano też zimne okłady, 

wilgotną glinę, 
chłodzące maści, roztwór chlorku wap: 
nia, wyjęcie żądła. Obst opisuje sposób 
leczenia swej 12-letniej córki, którą pot 
czas picia soku malinowego osa ukłuła 
w język. Zastosowano płókanie jamy 
ustnej roztworem Burowa. Doszło jed: 
nak do znacznego obrzmienia języka. 
Karał ukłucia był jeszcze widoczny ií 
smarowano go kawałkiem sody, po- 
czem znowu przepłókiwano octanem 
glinu. Po dwukrotnem powtórzeniu te- 
go zabiegu bóle zmniejszyły się, a na- 
stępnie obrzmienie zaczęło się cofać. 
Soda działa lepiej niż zalecany zwy: 
kle spirytus amoniakalny, przy ukąsze- 
niach owadów wszelkich gatunków. 
Pozatem lekarze stosują wstrzyknięcie 


ludzk 
W któ 
objaw 
CHOC e 


dziecku 


skóry, | rostworu suprareniny i innych leków. 
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Co drugi podróżny — bez cła 


chciałby coś przewieźć przez granice. 


Promienie Roentgena zastosowano 
po raz pierwszy we Francji w roku 
1900 dla wykrywania kontrabandy na 
granicy celnej. Ale ówczesne aparaty 
nezbyt udoskonalone, nie pozwoliły 
na osiągnięcie pożądanych rezultatów. 
} becnie system ten wprowadziła u 
siebie Holandja, głównie w celu wy* 
krywania į zwalczania kontrabandy 
drogich kamieni przez granicę. 

Wszystkie komory celne na granicy 
holenderskiej posiadają obecnie 

biura radjoskopijne. 


| Zbyteczną stała się teraz długa uciążli 


wa procedura przeszukiwania bagażu, 
szperania po walizkach, kieszeniach, 
pasażerów. 

Każdego, kto przekracza granicę Ho 
landji, prowadzi się do biura radjosko 
pijnego tu poddaje się go prześwietle- 
niu, a niedyskretne promienie X uja- 
wiają często 

zadziwiające fakty. _  . 

Statystyka tych biur dowodzi, że je 

den na każdych dwóch pasażerów usi- 


Stypułkowskiego 
v Łodzi Piotrkowska 19% (Żwirki dawniej Karela 25. 


łuje przewieźć coś przez granicę, cze 
go nie chce poddać ocleniu. : 

Na ekranie ukazują się z całą wyr: 
zistością zarysy pochowanych prze- 
myślnie zegarków, broszek,  biżuterji. 
Przedmioty te są schowane w kieszen: 
kach wewnętrznych, schowkach, wy 
drążonych w obcasach, ukryte we włc 
sach etc., etc. 

Zdarzyło się np., iż prześwietleniu 
poddano pasażera 

ze złamaną nogą, 
ujętą w opatrunek gipsowy. Któryś 2 
celników odważyłby się naruszać taki 
opatrunek! Ale promienie X nie boją się 
żadnej przeszkody, omijają ją. Ukazały. 
one oczom celników zupełnie zdrową 
kość, bynajmniej nie złamaną, a za to 
ujawniły schowanie w gipsie trzy ze- 
garki i bransoletkę! 

Oczywiście sukcesy te może odno 
sić radjoskopja tylko tam, gdzie cho- 
dzi o wykrycie kontrabandy normalnej 
uprawianej na drodze „legalnej“. 
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